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„llOWi. Raforns*- wychoazi codziennie, z  wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych,
P p • n u m ei>atb w y n o s i :

rmoiw*-
W miejsca .....................................
W  Auetro-tt ęgr r piri esyłką poutt.
W  Państwie Niemieokiem . . . .
We Włoszech, Iiancyi, ^nglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
Oddzielny nuaier (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 R., z przesyłka pocztową 12 h. -  
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plołina, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
jsty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 

nadsyłać tranco do Adnunistracyi J f . Reformy “ w Krakowie. — Listów nieirankowanych
' m e prsyjmtge się.

Hękopisów naasytanyrh liedakcya m e zurraca.
J d re s  K e i s k o y l  i  AU m lniatr ,o y l : W. B s f o m a “  u l. J a g ie llo ń s k a  10.

T e le fo n  K e d a k o y f i A d m lm  □ ; raoyi K r 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
MrogsułłgCTCTBPanrgBa nsL mir cnmenm

NOWA
P p e n i  m e r - n b C  p r z y j m u j ą :

s a m ie js o o w ą : Administracja „Nowej Keion»y“ i wszysme uraęuy pocztowe; m ie jso c  - 
w ą : administraoya „Nowej Reformy" — Główna trafikL w nynko. — agencja J. lfopcasr 
i A Salomonowej, płac Maryacki 9. — Hanuei St. Kariiusziegu, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Eaiera, ni. Karmelicka 18. — Z r iu ie js o o z r a  p ren  t 
m ei atę t og forfien U  przyjmują Biorą dzienników we L w o w i t  Lndwik Plohn, nl Ka- 
.oia Ludwika U , 3. Sokołowrki — W  P rz e m y ś lu  Reszeies. — W J a r o s ła w ia  L. Strasz*erg. 
W W ie d n ia  pp. Haasensiein A VTogler (także w Hamonrgu. Frankfurcie nau Menem Berlinie, 
Lipska, Bazylei i WroJrwin). — A. Oppelik, R. Mosse (takie w Berlinie Hrmourgn. Monachium 
i Norymbeidre). — Hermann Ooidschmied, Jtt DnkoS Nachf. H. Schalek, J. L»nneberg. — 

W P atyśm  3oció„ś Mntnelle de PubLcitó A L o r e t t e .  dire^eui Ruo Canmaitin, U . 
Oo.ioazh.nia fianenaty) przyjmuje administraoya. Kraków, Jagiellońska 10. za opłatą od miejeea 
wiersza dro. nem pismem (petit) z« pierwszy raz 20 h., za kaidy n&otępny rai po 10 k — Ka.de- 
s lan e  po 60 h od wiersza za kaidy rt-i. — K  u k r o lo ^ l .  po 501 od wiersza, — (Kosy p a b l io in s  
po 2 kor. on wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skcmplikc ” aay pierwszy rsz 40 h, następny po 
2o b od wiersza. — Z u łą ozn lic l dc ,.N. Hefo.-mj ‘ (prospektyscyrknlai»e, ogiosnenia itp.) p.zyjmnjo 
się za cenę 2 kor. od ioo egz. dla zamiejscowych a X ko. od 10C jg i.  dla miejscowyoiprennn 

Naieśytość należy naprzód nadsyłać przekazem, pocztowym

Crdzie A ustrya?
Do toastów, wygłaszanych przy ucztach ga­

lowych podczas zjazdów i wizyt monarszych, 
zwykle więl , znaczenia przywiązywać nie 
można. Są one nowiem w najczęstszych wypad­
kach jedynie wypływem dworskiej lub polity­
cznej kurtnazyi, zredagowanym weale stałego 
szablonu W wyjątkowych tylko wypadkach na­
daje im się formę i charakter rzeczywiście ak­
tualnej manifestacyi politycznej, lecz to dzieje 
się tylko w chwilach nadzwyczajnego napręże­
nia w polityce międzynarodowej, w chwilach 
niejako przełomowych. Bywają atoli wypadki, 
w których tasie mowy i toasty cesarskie, jak ­
kolwiek ułożone wedie szablonu, posiadają zna­
czenie symptomu, świadczącego o pewnych 
zmianach w stosunK&ch politycznych lub o pa 
nującem w Janej chwili poiitycznem usposobie­
niu wchodzących w grę czynników. I wówczas 
większą wagę zyskuje t.o, co w toastach, wbrew 
zwyczajowi, przemilczano, niż to, co w Lich 
wypowiedziano

Takiemi symptomatycznemi oznakami chwili 
są niew^tpliw e toasty, wygłoszone na nczcie 
ga iow ej, danej na cześć 'Wilhelma II. w Kwi 
rynale w Rzymie. Było dotychczas zwyczajom, 
że przy lego rodzaju wynurzeniach uroczysto­
ściowych między dwoma władcami, złączonymi 
w trój przymierzu, wspominano z równą serde­
cznością o trzecim —  nieobecnym i z szczegól­
nym naciskiem zapewniano, że i on jest drogi 
sercu obecnych i wraz z nimi stanowi nierozłą- 
czLą aliansową całość.

W  toastach, jakiemi „nświetniono“ onegdaj- 
szą ucztę w Kwirynale ani słówkiem nie wspo­
mniano ani o trzecim sprzymierzeńcu cesuzu  
Franciszku Józefie, ani o Austro-Wtjgrzech, ani 
wreszcie o trójprzymierzu. Mówiono tyiiło o 
przymorzu W łoch i Niemiec i to sławiono peł 
nemi czułości zwrotami i słowami. Z szczególny m 
naciskiem podniósł władca W łoch ś c i s ł o ś ć  
s o j u s z u  N i e m i e c  z W ł o c h a m  , w  po­
dobnym sensie pił Wilhelm II. na pomyślność 
dzielnej aimii włoskiej i pięknej, szlachetnej 
Italii. O Austiyi, której dzielna armia również 
w danej chwili ma stanąć obok włoskiej i  nie 
mieckiej, „zapomniano-* zupełnie.

Nie przeceniając bynajmniej znaczenia tego 
symptomu, uważamy jednak za pożyteczne, 
zwrócić nań uwagę właśnie w chwili, w któ­
rej Niemcy przez nową taryfę nadali swej po­
lityce cłowej charakter wobec Austryi niejako 
wprost agresywny, a w której Włochy bez 
względu na trójprzymierze oraz najżywotniej­
sze interesy Austryi prowadza w sprawie wscho­
dniej politykę na własną ręką i to politykę 
dla monarchii austro-węgierskiej wrogą i szko­
dliwą. Nie potrzeba być rzeczywiście pesymi 
stą, aby wysnuć ze zbiegu tych okoliczności 
przypuszczenie, że istnieje między niem, głęb­
szy i ściślejszy związek.

Objawów, przemawiających za tem, że trój­
przymierze nie jest już dziś tem, czem było, 
a raczej miało być pierwotnie, nie brakło za­
prawdę w ostatnich czasach. Ten ostatni jest 
tylko jednym z wieln —  lecz kto wie, czy nie 
najznamicnniejszyni. M imowoli odnosi się wra­
żenie, że Anstro-W ęgry są dziś w ęoe j jeszcze 
n.ż były z początku kopciuszk.em w trójprzy- 
mieizn, kopciuszkiem, wyzyskiwanym przez obu 
sprzymierzeńców, a spychanym zawsze na sza­
ry koniec i lekceważonym, gay chodziło i cho­
dzi o jego dobio oiaz interesy.

Spodziewać się należy, że podczas tegorocz­
nych obrad delegacyj znajdą się przecież po­
słowie, którzy bez względu na ewentualne po­
nowne hymny pochwalne hr. Gołuchow skiego 
na trójprzymierze, poddadzą należytej krytyce

smutne stanowisko Austryi w tym sojuszu, tak 
sprzeczne z ofiarami —  jakie dla niego po­
nosi.

p n m t i u c n  „Nowej M o n y " .
L w ó w ,  3 maja*).

(Święto robotnicze. — Roboty publiczne we Lwowie. — 
Przesilenie namiestnikowskie. — Ankieta w sprawi) 
obowiązkowej rewizyi stowarzyszeń. — Ustawa o ulgach 

podatkowych dla przemysłu w Galicyi).
( = )  Spokojny i poważny przebieg ś w i ę t a  

r o b o t n i c z e g o  w unia 1 maj i zrobił to 
bardzo dobre wrażenie. Nawet ci zwolennicy 
„silnej ręki“ , którzyby radzi rozpędzać siłą 
wszelkie zgromadzenia lnuowe i pochody pu­
bliczne, zwłaszcza, gdy je  urządzają socyali- 
ści —  i ci, którzy codziennie ratują ład spo­
łeczny, nawet gdy go nikt nie atakuje, stra- 
chajły, któiych codzienną poranną i wieczorną 
modlitwą jest ,.PolLei!“ —  nawet ci przyznać 
muszą, że tym razem asysta policyi przy so- 
cyalistyczno-robotniczej manifestacyi 1 maja 
była zupełnie zbyteczna. Cznć było komendę, 
żeby nie czynić niczego, coby mogło osłabić 
powagę tej m anifesiacyi, naruszyć porządek 
publicznj i dać powód lub pozór do wkrocze­
nia ze strony władzy bezpieczeństwa —  czuć 
też było, że ta komenda miała powszechny a 
szczery posłuch. Dowodzi to w każdym razie 
dojrzewania zarówno tej rzeszy, która 1 maja 
wyszła na ulice jak i jej przywódców.

Uznać to należy tem bardziej, że bezrobo­
tnych a głodnych, więc do burzliwych wystę­
pów skłonnych, jest u nas, niestety, bardzo 
wiele, chociaż stanowczo mniej, niż w laiach 
puprzedmch, a szczególniej w r- 1902, który 
zaznaczył się krwawemi na ulicach Lwowa 
rozruchami. W Krsju jest robót publicznych, 
mogących dużo rąk zająć, więcej może, niż 
przed rokiem Dość wspomnieć o budujących 
się kolejach: Lwów-S»mbor-Użok > Przeworsk- 
Bachórz, o licznych drogowych i regnlacj mych 
robotach krajom ych i rządowych. Ale we Lwo­
wie jest bardzo wielki zastój w ruchu budo­
wlanym, tak w budowlach prywatnych, j ik  pu­
blicznych. Rząd prócz dworca kolejowego, 
którego część główna już stoi, nie buduje nic. 
A jest w budżecie na rok bi6żący 150.000 K 
jako pierwsza rata na rozszerzone gmachn 
politechniki, jest też 145.000 K także pierw­
sza rata na budowę V-go gmmazyum. Dlaczego 
rząd budowli tych nie rozpoczyna? W szak są 
one konieczne ze względu na straszną ciasnotę 
na politechnice i przepełnienie gimnazyów, 
więc w interesie samego szkolnictwa, a są też 
nagląco potrzebne ze względu na społeczny 
interes zmniejszenia liczby bezrobotnych i gło­
dnych. N a c i s k  s i l n y  n a  r z ą d ,  a ż e b y  
t e  r o b o t y  p r z y s p i e s z y ł ,  byłby ze stro 
ny Koła polskiego i zasiadających w niem po­
słów lwowskich arcypożąd any. Może to przy­
pomnienie przyda się na co!

Pisząc przed tygodniem o p r z e s i l e n i u  
n a m i e s t n i k o w s k i e m ,  wyraziłem w końca 
życzenie, ażeby raz już położono koniec temu 
stanowi niepewności, jaka obecnie panuje 
z wielką szkodą dla administracyi kraju. Je­
żeli przesilenie jest, niechże się raz już roz­
strzygnie —  jeżeli go niema, albo przyntj- 
mniej n a  r a z i e  niema —  niechże to będzie 
w jakiś autentyczny sposób stwierdzone. Zdaj a 
się, że z tej alternatywy, ewentualność drnga

jest niemożliwa —  faktowi istnienia przesile­
nia nikt zaprzeczyć nie może, nawet ze zła 
godzeniem stanowczości zaprzeczenia takiego 
przez doaanie wyrazów „na razie*. A  jak pi­
sałem przed tygodniem, że sytuacya ta tak 
się często i szybko zmienii, :ż wszelkie kom­
bi nacye są jakby pisaniem na bieżącej wo- 
dzie —  tak też w- tym tygodniu sprawdziło 
s ę to bardzo wyraziście. Bo jak wtedy „dó­
b r ^  poinformowani* mówili o czasowem od­
roczeniu rozstrzygnięcia —  U k obecnie znowu 
dobrze poinformowani twierdzą, że decyzya za­
padnie szybciej, niż się przypuszczało. A  rzecz 
zrozumiała, że wczorajszy w y j a z d  mur -  
s z a i k a  P o t o c k i e g o  d o  W i e d n i a  wiąże 
opinia publiczna z domniemanem przyspiesze­
niem rozstrzygnięcia i wDrowadznjąc znown, 
silniej niz poprzednio, osobę marszałka w kom- 
binacyę, O jakiemkolwiek autentycznem spra­
wdzeniu tych pogłosek i kombinacyj mowy być 
nie może. Tizeba się uzDroić w cierpliwość.

W iecie, że u s t a w a  o o b o w i ą z k o w e j  
l u s t r a c y i  s t o w a r z y s z e ń  zarobkowych i 
gospodarczych została przez obie Izby parla­
mentu uchwalona i jest dojrzała do sankcyi 
Ale równocześnie z ustawą musi być wydane 
r o z p o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e  do niej. 
Otóż ministerstwo sprawiedliwości —  bo do 
niego ta sprawa należy —  opracowało projekt 
rozporządzenia wykonawczego i dołączonej doń 
instrakcyi dla lustratorów. Pragnąc zaś, żeby 
to rozpoiządzenie, które w znacznej mierze o 
skuteczności ustawy rozstrzygać będzie, było 
przed wydaniem zaopiniowanie przez łudzi, 
stojących bliżej samego rnchu stowarzyszeń, 
sprasza ministerstwo ankietę do Wiednia na 
dzień 13 b. m. i zaprosiło Wydział krajowy, 
aby wysłał delegata swego na tę ankietę. W y­
dział krajowy uczynił zadość temu wezwaniu 
i wydelegował do aukiety posła Romanow.cza

Dowiaduję się, że ustawa krajowa o uwol 
nieniu nowych przemysłów w Galicyi od auto­
nomicznych dodatków do podatków —  z o s t a ­
ł a  j u ż  p r z e z  r z ą d  p r z e d ł o ż o n a  do  
s a n k c y i  c e s a r s k i e j .  Czas już najwyższy, 
aby ustawa uzyskała moc prawną —  ustawa 
bowiem obecna przestaje* obowiązywać dnia 
31 maja d. r.

konserwatyzmu. Gdy hr. Kwileeki w zwem sprawo­
zdania bkaiżyj się na bojkotowanie lndnosci poi- 
gkiei także ze s.rony władz wojskowych —  przy- 
l omniały mu liczne głosy z pośród wyborców, że 
przecież on sam niegdyś głosował za powiększe­
niem armii niemieckiej i kosztem lndn nowe na 
ten cel przyznał rządowi miliony. Nie pomogło jnż*- 
i gorące ujęcie się za ofiarami wrzesińsklemi, btó- 
rem pau poseł usiłował ocalić swą sytneyę, wzdu- 
rzeni wyborcy i jemu nie pozwolili dokończyć mo­
wy, a przy głosowania obalili kandydaturę konser­
watywnego komitetu i przeprowadzili inną, na któ­
rej czele sooi hr. Maciej M i e 1 ż y u s k i , gorący 
zwolennik ruchu ludowego i jego polityki.

Kandydatura trzeciego ugoóowca dra D z i e m ­
b o w s k i e g o  przepadła także na zebraniu w Ja­
rocinie.

Wkrótce stanie przed wyborcami pooeł ks. dr 
' J a ż d ż e w s k i .  I on zapewne z drżeniem B e ica 
oczeknje tej chwili.

Ze wszystkich kandydatur ugodowych ocalała je ­
dynie kandydatura kb. R r d z i w 11 a , a ocalała 
tylko z tej przyczyny, że z rozmaitych pobocznych 
wzg.ędów popiera ją  także prasa ludowa. Ale i 
księciu Radziwiłłowi dano w niedzielę na żebranin 
w Odolanowie napomnienie, aby zaniechał raz na 
zawsze porywów ugodowych, a działał jako poseł 
w m y ś l  I ndu.

Na całej więc linii święci dziś w WielKopoiace 
zdtowy r u c h  l u d o w y  tryumf wspaniały.

*) Z powodu nawału materyału nie zamieściliśmy 
wczorej mniejszej koraspondencyl. Sądząc, za nie 
Btracila una na aktualności, zamieszczamy ją dziś.

Przyp. Red.

Z zaboru pruskiego.
Z uznania godną Stanowczością -  moznaby nawet 

powiedzieć: bez miłosierdzia — usuwa społeczeń­
stwo wielkopolskie podczas odbywającej się tam o- 
becnle agitacyi przedwyborczej, resztki polityki u 
godowej, oraz je] ostatnich reprezentantów. Pan 
Stefan C e g i e l s k i ,  którego wyborcy w należą­
cym do jego okręgu wyoorczym powiecie grodzi­
skim na zebraniu przedwyborczym ani słuchać nie 
chcieli, przepadł teraz także na zebrania w powie­
cie k o ś c i a ń s k i m ,  mimo, że liczne jeszcze w 
cym powiecie konserwatywne ziemiaństwo gwałtem 
niemal nsiłowuło ocalić jegu kandydaturę. Gdy je­
den z członków komitetu zaczął podnosić zasługi 
dotychczasowego posia i polecać jego kandydaturę 
na nowo, zerwała się taka burza wśród znbrauych, 
li  komisarz policyi groził rozwiąnlem z. bracia. 
Ostatecznie przygniatającą wprost większością gio- 
bów odrzneono kandydaturę p. Cegielskiego, a w 
jego miejsce postawiono na pierwssem miejscu dra 
Witolda S k a r ż y ń s k i e g o  ze Spławia, na drą­
giem i trzeciem miejscu zaś dra N l e g o l e w s k i e -  
g o  i Eernarda C h r z a n o w s k i e g o .  Kandydatu­
ra Cegie.skiego upadła więc bezpowrotnie.

Tensam los spotkał drugiego ultraugodowca, hr. 
Hektora K  W i l e c k i e g o ,  na zebraniu przedwy 
borczem w S z a m o t u ł a c h ,  a więc w powiecie, 
który dotychczas również był twierdzą ugodowego

Straszna noc w salonice.
Powoli nadchodzą z Saloniki pocztą rozmaite 

korespondeneye, których władza turecka nie 
może cenzurować i obcinać, jak się to dz.ato 
z telegramam —  Korespondeneye otrzymują 
dzienniki europejskie, przeważnie atoli firmy 
handlowe, które z kupieckim światem w Salo­
mee utrzymują stosunki. Korespondeneye owe 
i listy stwierdzają, że do dziś dnia jeszcze nie 
można dać dokładnego obrazu strasznej nocy 
z dnia 29 na 30 Kwietnia.

Dnia 29 kwietnia —  pisze jedeD z korespon­
dentów —  z uderzeniem godziny 8 wieczór 
agenci rewolucyjni wysadzili za miastem głó 
wny przewód gazowy w powietrze, skutkiem 
czego w mieście zapanowały ciemności Na­
tychmiast, jakby na dany znak, w dziesięciu 
rozma.tych punktach miasta nastąp;ło 10 wy­
buchów dynamitowych, przeważnie w kawiar­
niach, co oczywiście wywołało szalony popłoch. 
W krótce na gmach, gdzie się .mieściła filia 
Banku otomańskiego, zaczęły padać wielkie 
bomby dynamitowe. Mur frontowy runął, a 
wewnątrz gmachn powstał pożar, który wkrótce 
ogarnął cały budynea. Tutaj trzej sprawcy 
zamachu padli na miejscu, czwarty zaś dostał 
się żywcem w ręce policyi. W  innej stronie 
miasta pewien były oficer bułgarski rzucił na 
rozmaite domy 15 bomb. W ojsko tureckie po 
łożyło go trupem razem z czteroma towarzy- 
szami.

Mieszkańcy, przerażeni, ukryli się w do 
mach, zamknąwszj drzwi i bramy na wszy­
stkie spusty. Do póm ocy powtarzały się w y­
buchy bomb, chociaż oddziały wojskowe, poli 
cya i żandarmerya przebiegały ciągle ulicami 
miasta. Przez całą noc gęsty ogień karabino­
wy świadczył, że na ulicach wre walka za­
cięta. Nazajutrz, t. j. d. 30 kwietnia, o godzi­
nie 1 po porudniu znowu odezwał się huk bomb 
dynamitowych, wowcłując ponowny popłoch.—  
Wreszcie udało się policyi odkryć dom, gdzie 
znajdowała się fabryka bomb dynamitowych. 
Policya zastała tara pięciu Bułgarów, z któ­
rych trzej odebrali sobie życie, a dwaj pole­
gli w walce.

Inny korespondent opisuje śmierć J o li da­
na, jednego z przywódców bułgarskich w Salo­
nice:

„W łaśnie zwiedziłem dom, gdzie odkryto fa­
brykę bomb Leży przy uliczce poza Bankiem 
otomańsi im. Na parterze mieszka pewna W ło­
szka, która wynajmuje pukoje. Jeden z owych 
pokojów od roku zajmował młody człowiek 
nazwiskiem Jerzy Jourdan, który podawał się 
za Serba i mówił po francusku i po turecku. 
Twierdził, że jest agentem handlowym, w rze­
czywistości zaś był oficerem bułgarskim i wy­
rabiał bomby. Wychodził codzieuuie rano i po­
wracał dopiero wieczorem , zamykając się w 
pokoju i pracując. O tem dowibdziano się za 
póżuo. Razem z nim pracowało zawsze kilku 
towarzyszy, noszących fezy. Dynamit przyno 
sić musieli w małych ilościach, nigdy bowiem 
nie widziano żadnego z n.cn, niosącego większą 
paczkę.

„W ieczorem  w dniu zamachów w kwadrans 
po wysadzeniu w powietrze Banku otoman 
skiego, powrócił Jourdan widocznie wyczer­
pany. Nazajutrz wyszedł rano w mnem abra- 
niu, z kapeluszem słomianym na głowie. Po­
wiedział gospodyni, że wkrótce powróci i pro­
sił, ażeby powiedziała odwiedzającym gc zna­
jomym, że mają na niego czekać. W  pokoja 
zostawił bardzo ciężką torbę podróżną. Tc 
wywołało podejrzen '0  w domu i spowodowało 
gospodynię do zawiadomienia o wszystkiem po­
licyi.

„Gdy Jourdan powrócił w południe, zjawi! 
się zaraz za nim oficer na czele 30 ludzi, któ­
rzy otoczyli dom. Przedtem jeszcze przybyli 
trzej towarzysze Jouidana z wielklemi pakun­
kami. Oficer zaządał, ażeby go wpuszczono, 
W tedy wyskoczyło trzech ludzi, z których ka­
żdy trzymał w rękach dwa rewolwery i miał 
pas pełny nabojów. Sam Jourdan z tai asy rzu­
cił bombę dyn&mnową na żołnierzy, którzy 
odpowiedzieli ogniem karabinowym. Jourdan 
rzucił drugą bombę. Gdy chciał rzucić trzecią, 
otrzymał strzał w ramię. Wtedy sam s ebie 
zastrzelił. Jeden z jego towarzyszy uc.ek* do 
ogrodu i tam sobie życie odebrał, zawoławszy 
„Tak umierają Bułgarzy!-*

„Dwaj spiskowcy, umknąwszy ńa dach 
strzelali stamtąd, aż wreszcie spadli na ulicę 
pod kulami karabinów wojskowych, Gdy na­
stąpiła cisza, wojsko weszło do aomu. Prze­
szukano najpierw pokój Jonrdaua. Znaleziono 
pusty kufer, papier kalkowy, resztki z bułgar­
skich kart pocztowych i popiół. Trupy umie­
ściło wojsko na wózku i zawiozło je  do kona- 
ku.«0i czterej spiskowcy przygotowywali wido­
cznie nowe zamachy dynamitowe.

„Dom, w krórym Jourdan mieszkał, jest na 
pół zburzony i potrzebuje gruntownej napra- 
w j. Mieszkańców jego usunięto stamtąd-*.

Jak donoszą z Belgradu, przybyła tam w 
ostatnich dniach znaczna liczba wychodźców 
z Saloniki, którzy twierdzą, że położenie w Sa­
lonice jest bardzo groźne. —  Przeważna część 
właściwych sprawców zamachu z d. 29 kwie­
tnia zdołała ujść bezkarnie. W prawdzie kon­
su lo w i sądzą, że zamachy salouickie są osta­
tnim wysiłkiem spiskowców bułgarskich któ­
rym zaczyna już brakować pieniędzy, ale kon 
sulowie w Tuicyi zbyt często ulegali złudze­
niu, ażeby można polegać w zupełności na ich 
zdaDiu.

I tak dzisiejszy telegram z Konstantynopola 
donosi: „W czoraj ponownie usiłowano wyko­
nać zamach na turecką pocztę w Salonice. 
Sprawca zamachu zaoity W kołach dyploma­
tycznych panuje rozgoryczenie z powodu anar­
chistycznej działalności komitetu macedoń- 
skiego**.

Fr. Ra wita - Gawroński.

Hrabia J óz ef  August iliński 
i Romanów na Wołyniu^.

Ilińscy należeli do starej szlachty ruskiej 
Wołynia, która się jednak długo na czoło Rze 
ezypospolitej nie wysuwała. Byli oni wyznaw­
cami religii obrządku wschodniego greckiego, 
ale korzystając z praw, jakich Rzeczpospolita 
wszystkim członkom swego politycznego cia ła 
używać pozwalała, nie zapisali się nigdy na 
szkodę państwa i narodu polskiego. Kazimierz

*) Ź r ó d ł a  i m a f e r y & ł y :
Archiw I. Z. R  Część IV, t. I. Akty o proiz- 

i-hotdonii szlacheckich rodów.
Marek Gozdawa: Zakłady naukowe w Romano­

wie (nadbitka).
A. Naruszewicz: Dyaryusz podróży St. Ponia­

towskiego do Kaniowa. Według dyaryusza prawdo­
podobnym roKiem śmierci Kajetana Ilińskiego jest 
r. 1787, nie zaś 1731 jak pisze M. Gozdawa.

Sbornik istoricz. mat-irujałow t. VII.
Henryk Olechnowicz Stecki: Wspomnienia mojej 

młodości 1895.
Dr Ant. Rolle: Opowiadania histor. Serya VI.
Hen. Rzewuski: Teofrast. t. II.
Rocznik areneologil i numizmatyki. 1870.
Żychlinsk'. MonBgr. Ilińskieh, herbu his. księga 

XVII.
Pamiętniki Jana Dukiana Ochockiego t. III. Wilno 

1857.

Iliński, starosta Niżyński, położył swój podpis 
w r. 1710 na akcie wyborczym Cyryla Szum- 
lańskiego z Szumlan, ihuraena monasteru Uher- 
nickiego, administratora episkopii Łuckiej i 
Ostrogskiej na biskupa łuckiego po ojcu A ta­
nazym Szumlańskim.

Jak przeważna część rodów szlacheckich li­
tewsko ruskich. tak i Ilińscy z wołyńskich la­
sów na stepy uitraińskie i podolskie wymykali 
się za większą wolnością i Chlebem, a tu czę­
sto w awanturach szlacheckich, a nieraz i haj­
damackich, udział brali. Życia ukraińskiego od 
swawoli niepodobna oddzielić, Jeżeli krewrkość 
wszędzi i w owe czasy gorę brała, a szczegól­
nie pośród drobiazgu szlacheckiego, to na 
Ukrainie miała ona szerokie pola do wybuchów 
i awantur. Jakiś Michał Iliński, komisarz dóbr 
ukraińskich Tyszkiewiczów z Białopola, ucze­
stniczył w hajdamackich rozruchach.

Jakie były przyczyny tego —  nie wiem, 
dość, że w grudniu 1737 r. włościanie wsi 
Białopola i Kasperówki hajdamackim sposobem 
napadli na miasteczko Czerwoną, zrabowali ją 
i zamordowali Felicyana Trzeciaka, godnego 
z antenatów swoich w tem województwie człe 
ka. „Nie uszło to włościanom na sucho, gdyż 
wzywany do pomocy towarzysz pancerny Jan 
Skulski, pod pretekstem uśmierzenia buntu, 
zrabował Białopole I Kasperówkę, a wkońcu 
rozpędził. Posądzony o wywołanie burdy Mi­
chał Ilmski, został wraz z współwinnymi te­
goż rokn i miesiąca aresztowany, w sprawie 
morderstwa Trzeciaka *.

Kazimierz Iliński, ten zanewne, o którym 
wspomnieliśmy wyżej, w r. 1738 instrukcyą.

posłom wydaną przez szlachtę województwa 
kijowskiego, woyski kijowski na ówczas, po­
lecony został jako godny nagrody za służbę 
publiczną. Jego też dopiero można uważać za 
założyciela fortuny tego rodu, któremu prze­
znaczenie pozwoliło w dziwny sposób zabły 
snąć w życiu hr. Angosta Ilińskiego. W  czter­
naście lat później Kazim erz, starosta niżyń 
ski, zaufaniem braci szlachty powołany został 
do zorganizowania w r. 1754 straży pograni­
cznej w okolicy Kijowa, na rozgraniczu mię­
dzy Polską a Rosyą, gdzie trwały bezustan­
nie awantury hajdamactcie. Ordynaus, wydanj 
w tym celu przez Adama Mikołaja Sieniaw 
skiego, hetmana koronnego, nie przyszedł, 
zdaje się, do skutku, gdyż szlachta wojewódz­
twa kijowsKiego, która w celn samoobrony 
zorganizowała milicyę, przekonawszy się, że z 
tej milicyi pożytku mało, sama prosiła o roz 
wiązanie jej. Między petentami znalazł się 
także Kajetan Iliński, starosta żytomierski.

Był on synem Kazimierza (urodził się 1731, 
umarł 1787) Ożeniony z Rozalią Zielińską 
herbu Świnka, oprócz dóDr własnych, Kurnego 
i Sokołowa, w powiecie żytomierskim położo­
nych, posiadał jeszcze dobra w Galicyi, gdzie 
około r. 1779 otrzymał tytuł brabiowski, któ­
rym rząd austryacki, obdzierając ze skóry 
szlachtę, hojnie szafował. A le splendorem za­
jaśnieć miał dopiero syn jego, Józef August 
(1766— 1844). Jan Kajetan Iliński po dwaKroć 
był żonaty. Pierwszy raz z MaryaLną Józefą 
Wesslówną, wdową po Aksakn, i z tego mał­
żeństwa, oprócz dwóch innych s>nćw, którzy, 
wyrażając się poetycznie, „u toięii z zapomnie­

nia fali“ , urodził się Józef August tok u  pań­
skiego 1766. Ponieważ me piszę genealogii tej 
rodziny, na kilku powyższych szczegółach mogę 
poprzestać.

W  życiu starosty żytomierskiego hisforya 
zapLała jeden wypadek —  i to głośny tylko 
w sąsiedztwie.

O jciec późniejszego hrabiego i senatora, w 
r. 1787 zajechał drogę Stanisławowi Poniatow 
skiemu, królowi, zdążającemn do Kaniowa dla 
powitania carowej Katarzyny II. Starosta spo­
tkał króla w pół drogi od Cudnowa. w karcz­
mie, nrzwanej Nastynna, wraz z dwoma syna­
mi, oraz zawiadomił go. iż o ćwierć mili od 
Cudnowa czekają na niego oDywatele w oje­
wództwa kijowskiego, aby liołd złożyć. J e ­
dnym z tych synów był niewątpliwie Józef 
August, który juz wówczas 21 lat liczył.

Starosta snać był uołdownikiem polityki Sta­
nisława Augusta, bo syna nie dawnym zwycza­
jem do Warszawy, lecz do Petersburga po 
szczęście wysłał.

Jćzef August Iliński, późńiejszy senator, roz­
począł tedy karyerę swoją na dworze Katarzy­
ny U. Mnóstwo Polaków szukało tam szczę­
ścia i powodzenia. Dla drobiazgu szlacheckie­
go, tak samo jak i dla magm teryi naszej zmie­
niła się główna droga, prowadząca do łatwej 
fortnny Do niedawua jeszcze wszystno to się 
parło na kresy, na Ukrainę, do Bracławszczy 
zny, Podola, gdzie z ekonomskiego chleba’  do­
chodzili do m agnacdch fortun. Jednych nęciły 
bogate starostwa . fortuna przez małżeństwo, 
drugich —  łatwiejszy chleb. Od czasu wstą­
pienia na tron Stanisława Augusta, poczęto

l

szukać szczęścia w Petersburgu. —  Szukał gc 
tam także młody Iliński i znalazł takie, janie- 
go szukał. Sposobność do tego nadarzyła się 
wkrótce. Po drugim podziale Rzeczypospolitej 
Katarzyna pozwoliła wysłać delegatów do tro­
nu od nowo-ustanowionych Namiestnictw —  
Z gub lzasławskiej, dzisiejszej Wołyńskiej, 
wybrano: Antoniego Jabłonowskiego, Sangusz­
ków Hieronima i Eustachego, Michała Lubo­
mirskiego W  tem towarzystwie znalazł si( 
także‘ Józef August liińsKi, będący naówczas 
szefem regimentu swego imienia. Katarzyna 
przyjęła delegatów z największą wspaniałością, 
hojnie rozpisując ordery, rangi, podarunki, ty­
tuły. Iliński został wtedy rzeczywistym taj ujm 
radcą i karaerherem —  oprócz prezentów i da­
rów. Powróciwszy z delegacyi, został przez 
rzad naznaczony Marszałkiem szlachty okręgu 
Cudnowskiego — niucno protegowany przes 
Tutolmina, Który, jak wiadomo, nie wszystkich 
protegował.

Spróbowawszy jeduak łask dworu, tęsknił do 
stolicy nad Newą. Miał tam interes ważny — 
osobisty. —  starał się o indemnizacyę za sze­
fostwo pułitu. Jako gładki szlachcic, bywał 
przyjmowany nawet na prywatnych wieczorach 
Cesarzowej w Ermitażu. Tu zbliżył się do na­
stępcy tronu, późniejszego cesarza Pawła i zo­
stał jego szambelanem, co mu meprzeszkadzało 
pełnić nrząd marszałka szlachty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

!
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Co do stanowiska mocarstw wobec ostatmcn 
wypadków na półwyspi? Bałkańskim, a zw ła­
szcza w Salonice, zanotować należy głos pół- 
urzędowej „Poiirische Correspondenz". Pismo 
to donosi z kompetentnej strony, że wojenne 
okręty austro-węgierskie wysłano do Saloniki 
jedynie dla ochrony poddanych anstro-węgiei- 
skich, by n w razie potrzeby dać schronie­
nie. Na krok ten zdecydowano sią zwłaszcza 
ze względu na ważność interesów handlowych 
Austro-Węgier, jednak nie spowodowały zaś 
tego kroku jakiekolw ;ek polityczne względy. 
Okręty przybyły do Saloniki, bo znajdowały 
się w pobliżu. Te same motywa, co Anstro- 
W ęgry, spowodowały też W łochy i inne mo­
carstwa interesowane. Niesłusznem jest zapa 
trywanie, jakoby wysłanie okrętów miało być 
spowodowane rzekomą interwencyą mocarstw, 
gdyż przedewszystkiem Porta jest powołaną 
do zażegnania maceduńskich niepokojów, a ob 
ce okręty tam tylko tak długo pozostaną, jak 
tego będzie wymagało bezpieczeństwo podda­
nych.

Głos ten może wyraża prawdę doia dzisiej­
szego, ale co przyniesie przyszłość, tego nikt, 
z najbardziej nawet wtajemniczonych nie prze­
widzi, Bałkany są towiem krainą niespodzianek.

Z  Wiednia donoszą, że nie ma na pokładzie 
anstro-węgierskicn okrętów, przybyłych do Sa­
loniki, wojsk lądowych. Eskadra ma 2000 ma­
rynarzy, z których w razie potrzeby, gdyby 
byli Zagrożeni anstro-węgierscy poddani , może 
czwarta częśc wylądować W  ministerstwie spraw 
zagranicznych zapatrują się na położenie bar­
dzo spokojnie i zaprzeczają wiad imości o mor 
dowaniu Bułgarów w Salonice Zapewniają, że 
dotąd nie przyszły żadne o tem wiadomości. — 
Gdyby nawet zwykłe połączenie telegraficzne 
było przerwane, to są jeszcze różne uboczne 
połączenia i ministerstwo spraw zagranicznych 
musiałoby jnż wiadomość otrzymać.

Co do interwencji mocarstw nie tak różowo 
zapatruje się na sprawę bałgarski agent dyplo­
matyczny w Wiedniu, który w rozmowie z pe­
wnym współpracownikiem „W iener AUgememe 
Ze,.an g“ wyraził odmienne przekonanie. Buł­
garski dyplomata sądzi, że mimo wszelkich za­
przeczeń już najbliższe dni przyniosą doniesie- 
Lia, iż wysadzone na ląd w Salonice wojska 
europejskie. Inaczej nawet być nie może. Praw 
dą je s t , że dyplomacya szczerze inteiweneyi 
się zarzeka, ale nie pierwszy to raz wypadki 
inaczej kierują sprawą, jak uchwała przy z ie ­
lonym stoliku.

Prasa włoska idzie jeszcze dalej i sądzi, że 
wojna jest nieuniknioną.

W obronie naszych gdr.
Cieszyn, 2 maja.

Przed kilkunastu dniami w korósponpencyl mo­
jej, która pojawiła się dnia 25 kwietnia w nume­
rze 94 „Nowej Reformy" zwróciłem nwagę apołe 
czenstwa polskiego na zagony pruskie, Które za­
puszczają się coraz dalej w najze góry 1 chcą o- 
becnie podstępem zdobyć nawet Babią górę. W  ko 
respondencyi owej podniosłem, że na Babiej górze 
niemiecko-prosKie towarzystwo pod nazwą „Beski- 
den-Verein" zamierza zDodować schronisko, które, 
juk wykazałem, stanie się nową placówką hakaty- 
stów w Galicyl. Jako Jeden z tych, którzy na kre­
sach zachodnich spełniają straż narodową przed­
stawiłem dokładnie plan działania i zamiary na­
szych w’ ogów, wyrażając nadzieję, że społeczeń­
stwo nie zamknie oczu na to nowe niebezpieozeń 
stwo i zorganizuje obronę naszych gór.

Dotychczas na hasło dane z kresów odezwał się 
jeden jedyny głos. Zaraz nazajutrz po ukazania się 
mojej korespondencyi na walnem zgromadzeniu To­
warzystwa Tatrzańskiego zażądał jeden z człon­
ków, ażeby Towarzystwo to wzięło pod swoją opie­
kę Babią górę. Niestety żądanie owo utonęło w po­
wodzi rozmaitych wniosków i rezolncyj, nie wywo­
ławszy żadnej Uyskuoyi. Poza tym jednym głosem 
nikt w Galicyi nie podniósł jeszcze sprawy obrony 
naszych gór przeciwko najazdowi niemieckiemu i 
dotychczas panuje po stronie polskiej cisza, gdy 
Niemcy zabierają się rażao i energicznie do dzieła

„Ostschlesiscne Deutsche Zeitung" ; radością 
stwierdziła przed kilku dniami, że datki na budo­
wę schroniska na Babiej górze płyną bardzo obfi­
cie ze wszystkich stron. Niemiecki „Beskidea-V« 
rein" liczy 3000 członków, a składu na schroni­
sko niszezają nietylko członkowie jego, lecz wogóle 
Niemcy z tej i z tamtej strony słupów granicznych. 
„Ostschlesisene Deutsche Zbitung" wzywając do 
składek pisza: „ B ę d z i e  t o  p o s i e w ,  k t ó r y  
n a m  da  b o g a t y  p l o n .  W ł a ś c i w i e  b y ł o  
j u ż  w i e l k i m  b ł ę d e m ,  ż e ś m y  t e g o  s c h r o ­
n i s k a  n i e  w y b u d o w a l i  o w i e l e  w c z e ­
ś n i  e j “ . Pismo to również zwróciło uwagę na ko 
redpondencyę. umieszczoną w „Nowej Reformie" i 
wzywa Niemców do tem energiczniejszego działa­
nia.

A  więc obecnie sprawa o Baoią górę przedsta­
wia się w ten sposób, żb Niemcy rozwinęli akeyę 
na szerok ą skalę, gdy społeczeństwo polskie mimo 
nawoływań z kresów patrzy obojętnie na ten nowy 
zama :h germański. My, Polacy śląscy, podnosimy 
po raz wtóry głos przestrogi, ażeby spełnić Jo o- 
staika swój obowiązek. Dziwnego przytem dozna 
jemy uczucia," gdy myślimy, że Babia góra leży 
w linii prostopadłej na południe od Wadowic.

N.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
Kraków, 5 maja. 

(Kupno realności. — Odszkodowanie za Kontumacyę. — 
O zniesienie akcyzy — W  sprawie strejkn czeladni­
ków krawieckich. — Koniec ogólnych rozpraw budże­

towych. — Mowa prezydenta Friedleina).

W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się taj- 
nemi obradami, podczas których omawiano 
sprawę nabycia na rzecz gminy realności p. 
Łysakowskiego, położonej na rogu ulic Dłu­
giej i Basztowej. Realność ta wystawioną bę­
dzie dzisiaj na licytacyę. Rada uchwaliła upo­
ważnić prezydenta do nabycia tej realności, 
czy to na licytacyi, czy też z wolnej ręki.

Na posiedzeL.u jaw nem odczytano pismo 
Akadem umiejętności w Krakowie z prośbą 
o dobudowanie do gmachu Akademii oficyn, 
odczytano także protest, podpisany przez kil­
kunastu obywateli, pizeciw zamierzonemu wy-

budowauu pawilonu restauracyjnego na plan- 
tacyarh.

R. m. G r o s s  zgłosił następujące wnioski 
nagłe: ,

1) Zważywszy, że w r. 1892 gmina krakowska 
wskutek nieustannych nalegań rządu, polegając na 
jego przyrzeczeniach, poczyniła wydatki na budo­
wę zakłada kontnmacyjnego, a następnie przez 
zmiarę przepisów weterynaryjnych naraziło gminę 
na szkodę, wynoszącą przeszło milion koron —  
Rada uprasza prezydenta, aby przez osobistą in- 
terwencyę delegatów gminy i przy współudziale 
krakowskich posiów postarał się w ministerstwie 
o lałatwienie tej sprawy odszkodowania, ciągnącej 
się od 10 lat, a mającej wobec opłakanego stanu 
funduszów majątKowych pierwszorzędna znaczenie 
dia gminy.

2) Sejm kraj. rezolucją, uchwaloną w r. 1902, 
wezwał rząd, aby zniósł akcyzę rządową w Kra­
kowie, ze względu na to, że w całej Austryi nie 
ma żadnego innego miasta niestołecznego, któreby 
było obciążone akcyzą i nie ma oprócz Galicyi ża­
dnego kraju Koionnego, któryby posiadał dwa mia­
sta, obciążone akcyzą miejską. Mimo tej rezoincyl 
Sejmu dotąd r?.ąd żadnych kroków nie poczynił 
w celu uchylenia wspomnianej anomalii —  a gdy 
aacyza rządowa jest jeanym z głównych powodów 
zubożenia Krakowa — Rada wzywa posłów kra 
kowskich, aby przez osobistą interwencyę postarali 
się, aby LaBza deiegacya przy sposobności obrad 
nad ugodą węgierską zażądała stanowczo od rząau 
załatwienia rezoincyl sejmowej i usunięcia anomalii, 
obciążającej Krabów roczną kwotą pół miliona ko­
ron.

Nagłość i treść wniosków uchwalono.
R. m. D a s z y ń s k i  interpeluje prezydonia w 

sprawę postępowania starszego cechu krawców 
w Krakowie p. Sechtlinga, podczas odbywającego 
się właśnie strejku krawieckiego, 500 ludzi doma­
ga się podwyższenia płacy o niewiblką sumę; 20 
pracodawców zgodziło aię już na to Gdy to się 
stało, zjawia się starszy cechn p. Scchtling, który 
chudzi do poszczególnych krawców, wyłudza od nich 
nowy cennik i następnie w imieniu krawców odsyła 
go strejKującym, twierdząc, że ci namyślili się i 
na nowy cennik zgodzić się nic chcą. Naturalnie 
„Czas" nazwał zaraz owych majstrów, którzy zra­
zu na nowy cennik się zgodzili, „oszołomionymi1'. 
Jest to nielojalny akt i p. Sechtiing przez władzę 
przemysłową powinien być przywołany do porządku. 
Mówca domaga się, aby prezydent zapobiegł tym 
praktykom i polecił władzy przemysłuwsj skontro­
lować czynności p. Sechtlinga.

Prez. F r i e d l e i n  oświadcza, że dopiero dziś 
się o tem dowiedział i polecił odpowiednim organom 
sprawę bliżej zbadać.

Następnie toczyły się w dalszym ciągu ob­
rady ogólne nad budżetem.

Referent generalny r. m. P u n i k ł o oświadczył, 
że nie będzie polemizował z mówcami, którzy pod­
czas pięciu posiedzeń budżetowych poruszyli naj­
rozmaitsze sprawy społeczne i polityczne. Muwea 
chce omówić tylko stronę ściśle ekonomiczną, pod 
niesioną w całej dysknsyi 1 odpowiada najpierw 
r. Rotterowi, który uczynił zarzut, że w tegoro 
rocznym wywodzie swoim referent generalny nie 
wspomniał ani jednem siowem o śrubie podatkowej, 
nękającej mieszkańców miasta, gdy w latach ubie­
głych podkiuślał to bardzo energicznie. Otóż dr Po- 
nikło oświadcza , że nie bpodziewał „ię, aby poseł 
Rotter tak ściśle brał to, co on (Ponlkło) jako re 
ferent napisał (wesołość).

R. m. R o t t e r :  Ja biorę to ściśle (wesołość). 
Ref. P o n l k ł o  omawia sprawę deficytu 1 pod­

n osi, ż e , mimu zarzutów, obecnie żadnego innego 
wyjścia niema , jak pokrycie deficytu za pomocą 
krótkoterminowej pożyczki; w najhliższej zaś przy­
szłości maal Rada ODmyśleć sposoby podniesienia 
dochodów

Prezydent F r i e d l e i n  zabrał następnie 
głos, aby —  jak twierdził —  odpowiedzieć na 
szereg zarzutów. Otóż pierwszy mówca r. Da­
szyński podniósł brak sali w Krakowie, w któ- 
rejby się odbywać mogły zebrania na szerszą 
skalę. Jest to żądanie słuszne, ale, niestety, 
brak nam funduszów. Słuszne również jest żą­
danie urządzenia w Krakowie łaźni ludowych; 
jnż w swoim czasie wniosek on nośny zgłosił 
w Radzie ś. p. prof. Obaliński; nie można było 
jednak wtedy przeprowadzić go z powodu bra­
ku wody; dziś mamy wodociąg i dziś o w yko­
naniu tego wniosku pomyśleć można (Brawa.). 
Prezydent omawia potem inne postulaty r. Da­
szyński "igo, stwierdzając, że schronisko Brata 
A lberta czyni na razie zadosyć żądaniu o przy­
tułek dla biednych; że w starostwie toczy się 
sprawa o przełożenie łożyska Radawy; że pod­
niesienie małej płacy prowizorycznych nau­
czycieli zależy od Rady szkolnej, nie od nas

Co do zarzutu prof. Ulauowckiego, że pre­
zydent nie podpisał i nie przedstawia sam bu­
dżetu. powołuje się prezydent Friedlein na 
świadectwo najstarszego swego kolegi w Ra­
dzie miasta Krakowa p. Mendelsburga, że ni­
gdy uie było to zwyczajem, aby prezydent bu­
dżet przedstawiał, bo od tego są referenci. —  
R. Fruehhngowi w sprawie krótkoterminowej 
pożyczki odpowiada prezydent, że chcąc uzy­
skać pożyczkę w ielką, trzeba Wielkie poczy­
nić przygotowania, bo Sejm na większą poży­
czkę zezwoli tylko na podstawie przedłożo­
nych mu dokładnych obliczeń i kosztorysów. 
Prezydent odpiera zarzut r. Bąkowskiego, któ­
ry poanfósł, że budżet późno przyszedł pod 
obrady. Magistrat 4 października przedstawił 
budżet Radzie miasta po załatwieniu przez 
sekeye dopiero 24 listopada zabrała się do pre­
liminarza komisya budżetowa, która odbyła po­
siedzeń 14 i dnia 23 lutego rzecz skończtła. 
Gdy dawniej budżet załatwiała sekeya skar­
bowa, szła rzecz prędzej; dwunastu członków 
sekcyi skarbowej znacznie bowiem mniej dys- 
putowało, niż 30 członków komisyi budżeto­
wej.

Prezydent odpowiada następnie na zarzuty 
r. Łepkowskiego i stwierdza, że nigdy nie było 
zwyczajem —  czego żąda p. Ł., —  aby pre­
zydent na początku każdej kadencyi przedsta­
wiał Radzie plany lub program działania. Za­
rzuty, tyczące się defraudacyj w funduszu czy­
szczenia miasta, mogłyby trafić prezydenta wte­
dy,-gdyby sekeya nie mianowała swoich dele­
gatów do straży pożarnej. Kontrola urzędni­
ków i fuiikcyonarynszów miejskich wykony­
waną jest skrupulatnie; me ze wszystkiem pre­
zydent przychodzi do Rady i nieraz winnych 
karze „od ręki". Niesłusznym był da'ej zarzut

p. Łepkowskiego, że do magistratu przyjmuje 
się ludzi „zbankrutowanych" jako dyetaryu- 
szów; może się to odnosić do 2 osób, spokre­
wnionych z ludźmi, którzy zaszczyt przymeśli 
Polsce. „Jeżeli panowie chcecie to jutro ich 
oddalę". (G iosy: Nie!) Prezydent omawia po­
tem Inne wywody r. Łepkowskiego (w sprawie 
„stołów targowych", „gajowych na Błoniach" 
i t. d.) i podnosi, że gdyby przyszło słuchać 
ciągle tylko suchych obrad i gdyby się nie 
znalazł ktoś z humorem, toby zasnąć tu przy­
szło. (W esołość).

Omawiając brak przemysłu w K rakowie, za­
znacza prezydent, że nie akcyza jest temn 
winna, jak to podniósł jeden z mówców; temu, 
że fabryki przenoszą się poza Kraków, winne 
są protesty sąsiadów podczas rozpisania komi- 
syj dla wnoszenia zarzutów. (Glosy: Słusznie! 
Słusznie!) Tak było n. p. z fabryką powozów, 
którą w swoim czasie założyć pragnął jeden 
z obywateli na W ielopolu Skrzyńskiem (róg 
Garncarskiej i Jabłonowskich); sprzeciwił się 
temn uniwersytet, twierdząc, że fabryka prze­
szkadzałaby wykładom w... „Collegium phisi- 
cum ". (W esołość). Co do rachunków budowy 
teatru, w której to sprawie jeden z radców 
uczynił zarzut, że nie zostały one jeszcze o- 
statecznie skontrolowane, oświadcza prezydent, 
że Rada odnośne zamknięcia rachunkowe przy­
jęła do wiadomości; jeżeli co jest niejasnem, 
może jeszcze być sprawdzonem

Nieprawdziwem było twierdzenie r. Chyliń­
skiego —  mówił dalej prezydent — jakoby 
żadnych agend wiceprezydentom nie chciał 
przydzielić. W  jesieni wiceprezydent Leo o- 
trzymał kierownictwo spraw finansowych, g a ­
zowni, komisyi przemysłowej, Muzeum narodo­
wego, nadzór nad wydziałem ekonomicznym i 
ekunomatem. —  Zarzut r. Grossa, że budowa 
kontumacyi podjętą została lekkomyślnie, jest 
niesłusznym. Ówczesny namiestnik hr. K azi­
mierz BadeLi, który był życzliwym dla Kra­
kowa i dla miasta chciał coś zrobić, dążył do 
rychłego zbudowania kontumacyi; cel był do­
bry i nie można nikogo winić za to, że został 
przeprowadzony. Również nie można nazwać 
lekkomyślnością budowy teatru; gmach był po­
trzebnym, bo po pożarze Ringteatru groziło 
nam zamknięcie staregc teatru, teatr zresztą 
ma wielkie znaczenie i przyciąga ludzi do mia­
sta.

Zarzuty ks. Bukowskiego, że pogrzeb ś. p. 
dra Pieniążka za wiele kosztował i że rodzi­
nie ś. p, dra Pieniążka za wiele wypłacono 
tytułem honorarynm adwokackiego za sprawy 
wodociągowe, prezydent odpiera. „Jedno mnie 
boli —  mówił prezydent — że ks. Bukowski 
wyraził się, jakoby podczas głosowania nad 
temi sprawami nie było większości. Trzeba 
było zażądać na miejscu kontrpróby; niech się 
zresztą spyta ks. Bukowski swego sumienia, a 
ono mu powie, że innie tem posądzeniem 
skrzywdził. (Poruszenie), N.gdy podłemi środ­
kami tu w Radzie obrad nie prowadziłem".

Prezydent wypowiada wkońcu zdanie, że pa­
dające tu w ostatnich czasach tak często sło­
wa: „zła gospodarka", „rn.na miasta" i t. d., 
szkodzą miastn i podkopują jego kredyt. Ta­
kie rzeczy należy omawiać w sekcyach, nie 
na pełnej Radzie. (Oklaski).

Na tem rozprawy wczorajsze zakończono.

TrŁOci ma.U.
Na dar narodowy w  dniu 3 maja. Z powoda 

rocznicy konstytucyi 3 maja złożył w administra- 
cyi „Nowej Reiormy" na dar narodowy dla Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej": dr P. koron 2 ,  „Kn- 
chnK kawalerska" w Wadowicach zebrane 33 K.

Kraków. Patryotyczny wieczorek w Elenteryi, 
urządzony dla uczczenia pamięci konstytucyi majo­
wej, zgromadził w niedzielę liczny zastęp członków 
i gości. Po zagajenia prezesa , Inżyniera Filasiewi- 
cza i odczycie p. Tadeusza Tabaezyńskiego, odbyły 
się produkeye muzyczne i deklamacye, a ogólny 
chór uczestników zakuńczył uroczystość odśpiewa­
niem Warszawianki I pieśni legionów.

Buchrlla. W niedzielę 3 b. m. obchodził „Sokół" 
bocheński uroczystym wieczorem pamięć wiekopo­
mnej konstytucyi. Druh prezes w krótkiem lecz 
pełnem ogaia i zapału przemówieniu przypomniał 
główne myśli wielkiego dzieła i wykazał, że pielę­
gnowanie haseł tych spoczywa na barkach Sokol­
stwa polskiego, z którego winno wyjść odrodzenie 
Ojczyzny. Po tem odegrali amatorzy komedyę J. U. 
Niemcewicza p. t. „Powrót posła". Okolicznościowa 
ta sztuka, poruszająca zasady i rozwijająca myśli 
konstytucyi i w tym też celu przez Niemcewicza 
napisana, zyskała ogólny poklask i powszechne u- 
znanie Odpowiednia dekoracya (nie zapomniano o 
staropolskim stylowym kominKn), wystawa, piękne 
stroje polskie i franenskie, a szczególnie doskonała, 
miejscami wprost znakomita gra amatorów sprawi­
ły, że uprzytomniono sobie żywo postacie dzielnych 
przodkpw, co reagując na wlywy francuskie, wobec 
formalrego upadku Polski, zerwali się młodzień­
czym lotem 1 dokonali moramego odrodzenia. — 
Wdzięczność i o-su nie amatorom za ich pełną pie­
tyzmu grę; nie szczędziła im też licznie zgroma. 
dzona publiczność oklasków, opuszczająca salę w 
podniosłym, uroczystym nastroju.

Morawska Ostrawa. I  nasz zakątek kresowy 
nie zapomniał o wlelkiem narodowem święcie 1 na­
sza polska ludność z czcią i w podniosłośei ducha 
obchedziła rocznicę wiekopomnej konstytucyi 3 maja. 
Staraniem Koła Towarzystwa „Szkoły Indowej" 
odbył się w Domu polskim uroczysty wieczór przy 
bardzo licznym udziale publiczności, przeważnie ze 
i fer robotniczych. Odczyt o znaczenia konstytucyi 
3 maja wygłosi p. Zygmunt Mayer, poczem nastą­
piły prodnkeye chóru męskiego , deklamacya jednej 
z uczennic j szkoły polskiej, a wreszcie amatorzy 
odegrali obraz sceniczny Maskoffa „W  Dąbrowie 
Górniczej". Żywym obrazem układu p. Goiachow- 
skiego i odśpiewaniem pieśni „Boże, coś Polskę" 
zakończyła Bię uroczystość. która głębokie na słn- 
chaciach uczyniła wrażenie.

W Wltkowicach staraniem Czytelni ostrawskis- 
go Kuła Tow. „Szkoły lodowej" urządzono również 
obchód rocznicy konsiytncyi 3 maja. Słowo wstę­
pne wygłosił p. Robak, odczyt nauczyciel Słowik, 
a patryotyczne wiersze deklamowali pp. Rybarski i 
Bacharskl. Chór męski odśpiewał kilka kwartetów, 
a na zakończenie . razem z uczestnikami zaintono 
wał pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła" i „Z  dy­
mem pożarów".

Oświęcim. W  dniach 2 i 3 maja święciło i na­
sze kresowe miasteczko pamiętną rocznicę nadania 
konstytucyi trzeciego maja. Że takie obchody przy­
czyniają się wogóle do podniesienia ducha narodo­
wego, nie potrzeba wspominać — w szczególności 
zaś dla Oświęcimia, jako miejscowości leżącej na 
pograniczu prnskiem, mają one podwójne znaczenie, 
a że Łasz ind nie zatraca poczucia narodowego i 
że są mu drogie takie obchody, niech zaświadczy 
okoliczność, że na wieczorku popularnym, powtó­
rzonym dla ludu w niedzielę, zebrało się z górą 
600 osób, a pomiędzy tymi droazy nam goście 
bracia Sokoły z Górnego Śląska. Komitet, wybrany 
z łona wszystkich tutejszych Towarzystw, nie szczę 
dził ni trudo, ni pracy, by obchód wypadł jak naj­
wspanialej, to też powodzenie było ogromne.

Tak Błowo wstępne, wypowiedziane z zapałom 
przez p. dyrektora Bielewicza, jako też deklama- 
eya, wygłoszona z przejęciem przez p. Dalkiewi- 
cza, wreszcie drogie sercu nasze pleśni narodowe, 
znakomicie interpretowane przez „K ółko śpiewa­
ckie", były przedmiotem żywych a gorących okla­
sków, a gdy na scenie nkazały się CDłopskie suk­
many i dziarscy kosynierzy z „K ościuszki pod Rh 
cławieami" przesuwali się przed oczyma widzów, 
zapał powstał ogólny. W  obchodzie wzięła także 
ndział orkiestra saiezyańska. Pod wpływem pod 
niosłego nastroju amatorowie nasi interpretowali 
pojedyncze nstępy wręcz wspaniale, to też zjednali 
sobie za podjętą pracę serdeczną wdzięczność zgro­
madzonych

Po wieczorku znaczna część publiczności i wiele 
pań udało się na dworzec kolejowy, aby pożegnać 
odjeżdżającycn Sokołów z Gornego Śląska. Ta na 
pożegnanie zabrzmiała znów pieśń, a odjeżdżają 
cym wręczyło „Kółko śpiewackie" wieniec z nie­
zapominajek, uwity naprędce przez nasze panie. 
Rozrzewniającą wprost Dyła scena, gay pociąg ru­
szył, unosząc drogich nam gości, którzy przyrzekli 
w więkezej liczbie znów nas wkrótce odwiedzić. 
Żałnjemy, że my niestety nie możemy się odwza­
jemnić i uścisnąć w ich własnych sadybach dzieine 
robotnicze dłonie. Z otwartem sercem czeaamj je ­
dnak spełnienia miłej obietnicy.

Nowy SąCZ. Uroczystość 3 maja, urządzona sta­
raniem „Sokoła" wspólnie z Towarzystwem Szkoły 
ludowej i Towarzystwem „Harmonia", rozpoczęła 
się w sobotę wieczór w sali „Sokoła" obchodem. 
Słowo wstępne wygłosił dr August Sokołowski. Na­
stąpiły produkeye wokalno dakiamacyje, zakończone 
żywym obrazem. W  niedzielę o godzinie 6 zrana 
odegrała tutejsza „Harmonia" pobudkę, przechodząc 
głównemi ulicami miasta, o godzinie 9 zrana od 
było się w kościele parafialnym solenne nabożeń­
stwo 3 kazaniem. O godzinie 12 w połndnie giała 
„Harmonia" w parna miejskim przed pomnikiem 
Mickiewicza, a młodzież gimnazyaina i uczennice 
szkoły wydziałowej śpiewali szereg pieśni naro­
dowych. Mnóstwo przybyło włościan. O godzinie 4 
po połndnin odbył się w sali „Sokoła" odczyt p. 
Stefana Rogalskiego, oficyała pocztowego , o kon­
stytucyi 3 maja. Równocześnie odbywały się stara­
niem Towarzystwa Szkoły Indowej w okolicy od­
czyty dla włościan o konstytucyi 3 maja.

Mielec. Ruchliwy, wszelkie rocznice narodowe z 
uznania godnym pietyzmem obchodzący nasz „So­
kół" i w rym roku dał ialcyatywę do uroczystego 
obebudu ruczniey wiekopomnej konstytucyi 3 maja. 
O godz. 9 rano w miejscowym kościele parafial­
nym odprawił nabożeństwo ks administrator Mikla 
szewski, a wzięli w niem odział Sokoli w mundu­
rach, straż ogniowa ochotnicza ze sztandarem, dzia 
twa szkolna wraz z nauczycielami, liczni włościa­
nie okoliczni i cała niemal inteligencja miejscowa. 
O godz. 8 wieczorem w sali Kasyua powiatowego 
odbył się uroczysty wieczorek. Rozpoczęło słowo 
wstępne, treściwie i podniośle wypowiedziane przez 
p. Stefana Sękawskiego z Wojsławia, który zakoń­
czył swe przemówienie wezwaniem do obchodzenia 
stale w przyszłości każdej rocznicy narodowej. Na­
stępnie chór pod kierunkiem p. sędziego Lewickie­
go odśpiewał kilka pieśni, za które rozentnzyazmo- 
wana publiczność di.ękowała burzą oklasków. Pro­
gramu dopełnił wyjątek ze sztuki „Kościuszko pod 
Racławicami", odegrany przez amatorów, i żywy 
obraz, któremu towarzyczył śpiew chóralny „Jeszcze 
Polska nie zginęła", a który publiczność wysłucha­
ła powstawszy z miejsc

Stanisławów. W  sobotę wieczorem jako w wi­
gilię rocznicy wielkiej konstytucyi zeorał się na 
wałach tysięczny zastęp młodzieży szkolnej oraz 
rękodzielniczej i z płonąeemi pochodniami i pleśnią 
hymnów narodowych na ustawach, przemaszerował 
miastc pod pomnik Mickiewicza, gdzie przemówił 
jeden z młodzieży akademickiej, poczem z piersi 
tłnmu doDył się śpiew „Boże, coś Polskę" i „Z  dy­
mem pożarów". W  Diedzlelę zrana obuaziła mie­
szkańców pubadka „Harmonii", o godzinie 9 rauo 
zaś wyruszył olbrzymi pochód z placu Mickiewicza 
do kościoła farnego. Fochód otwierała kapela „Har­
monii", następnie szły czwórkami zastępy młodzie­
ży szkół średnich, „Sokoli", bardzo słiny zastęp 
pań z Koła Towarzystwa Szkuły ludowej i Rołp 
panien , dalej zaś wszystkie niemal stowarzyszenia 
z sztandarrmi. Pochód zamykały straże ochotnicze 
ogniowe. Mszę iw. w kościele farnym odprawił 
proboszcz ks. Piaskiewicz , a patryotyczne kazanie 
wypowiddział ks. Majewski. Wieczorem w teatrze 
przemawiał prof. Cehak, poczem perronal teatru 
Miillera, przy współugziale amatorów odegrał „K o­
ściuszkę pod Racławicami". Teatr był przepełniony, 
nastrój panował uroczysty. Bardzo miłe wrażenie 
robiła obecność na przedstawienia włościan polskich 
z okolicy, których następnie gościło Koło panów 
Towarzystwa Szkoły ludowej.

Milówka. Dnia 3 maja ndządziło Towarzystwo 
wzajemnej pomocy nauczycieli lądowych okręgu ży­
wieckiego w Milówce uroczystość na pamiątkę wie­
kopomnej Konstytucyi. Całe miasteczko wzięło u- 
dział w obchodzie. Rano o 5 pobudka muzyki i 
wystrzały z moździeiy z gór okolicznych dały ha­
sło do rozpoczęcia uroczystości. O godzinie 9 od- 
prawionenr zostało solenne nabożeństwo w kuśclem 
parafialnym, a o godzinie 10 nabożeństwo w sy­
nagodze izraelłekiej. Wieczorem o godzinie 8 od­
było się przedstawienie teatralne z programem na­
rodowym w sali szkolnej. Zamiast iluminacji skła­
dano łatki na rzecz Towarzystwa Szkoły ludowej.

Brody. W  naszem mieście święcono też pamię­
tną w dziejach rocznicę nadania narodowi polskie­
mu konstytucyi. Dnia 3 maja „Sokół" i straż po­
żarna urządziły specyalne obchody; odbyło się urc 
czyste nabożeństwo w tutejszej parafialnej świąty­
ni', podczas którego ks. Banat wygłosił patiyoty- 
ezne kazanie, a Kółko śpiewackie odśpiewało szereg 
pieśni religijuo-narodowych.

M u » : a *
K r a k ó w , '  5 maja.

Nowe dary dla Muzeum haroaowego. P. An­
ders Zorn, znakomity malarz szwedzki, który w 
kwietnia zwiedzał muzea i zabytki naszego miasta, 
ofiarował do zbiorów Mnzenm Narodowego dwie 
bardzo cenne i piękne akwaforty własnej roboty. 
JedLa z nich przedstawia portret młodej damy, a 
druga grupę dziewcząt przy Btoie. P. Zorn obydwie 
akwaforty opatrzył własnoręcznym podpisem i de- 
dykaeyą dla Muzeum Narodowego.

Muzeum otrzymało lakże od p. Wiktora Wittyga 
wielki zbiór oryginalnych pieczęci miast polskich 
i zbiór monet średniowiecznych, uzupełniających 
kolekcyę ś. p. Emeryka hr. Hutten-Czapskiego.

W wieczorze majowym, który odbędzie się d. 
10 b. m. w sali „Sokoła" na szkołę pulską w Ostra­
wie Morawskiej, staraniem krakowskiego Koła pań 
Tow. „Szkoły ludowej", weźmie naział znany śpie­
wak p. Zawiłowski, który umyślnie na ten wieczór 
przybywa z Warszawy. Ceny miejsc po 3, 2 i 1 
koronie. Wstęp 50 hal., dla młodzieży gimnazyal- 
nej 20 hal. Bilety nabywać będzie można we 
czwartek i sobotę w księgani p. Krzyżanowskiego 
(linia A-B), w niedzielę przed wieczorkiem w sali 
„Sokoła".

Komitet fostynu oraz zabawy dziecinnej, mają­
cej się odbyć dnia 8 b. m. w parau dra Jordana, 
zwraca się z uprzejmą prośbą do pp. kupców kra­
kowskich oraz ogółu publiczności o łaskawe nad- 
sełanie fantów, bąaź to na wygrane do koszów 
szczęścia, bądź też do bufetu, który ma być rozlo­
sowanym. Komitet tworzą pp.: Boguszewscy, Buj­
widowie, Dąbrowska, Jahnowa, Gertderowa, Gotem- 
biowska, Kaplińska, Kostanecka, Mayćwna, Markó- 
wna, Reichmanówna, Roiterówna, Rutkowska, Siecz­
kowska. Wszystkie osoby powyższe są upoważnio­
ne do zbierania fantów i datków na rzecz festynu.

Na fundu&z sprowadzenia zwłok Słowackie­
go urządza Uniwersytet ludowy wieczór literacko- 
artystyczny w Przemyślu. „W yzwolenie" Wyspiań­
skiego wygłoszą artyści sceny lwowskiej pp. Chmie­
liński i Popławski (akt 1 1 III będzie w całości od­
czytany). Wst«jp i objaśnienie konieczne wypowie 
p. Libański. Wieczór ten odbędzie się we czwartek 
7 b. m i bęazie powtórzony w innych miastach.

Na w ystaw ę Towarzystwa sztuk pięknych na­
deszły iiaLtępujące nowe obrazy: Chromcewlcz Sta­
ry! „W iosna", Fleiszmana „Portret mężczyzny", 
Kousaka Wojciecha „Wiosna w r. 1813", Kury- 
lasa „Cierpienia", „Druciarz" i „W iosna", Rychte 
ra „Portret mężczyzny", Rychier-Janowskiej Br. 
„Portret damy" pastel, Hochmana „Głowa męz 
czyzny" w terrakocie.

Wydział To w . „Polska sztuka stosowana"
podejmował onegdaj swego hunorowego członka, p. 
Stanisława W i t k i e w i c z a ,  który chwilowo ba­
wił w Krakowie. Zgromadzeni w liczbie 20 osób 
serdecznie witając rzadkiego gościa, spędzili z nim 
parę godzin na miłej pogawędce.

Posiedzenie To w a rzystw a  lekarskiego odbę­
dzie oię we środę 6 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali wykładowej prof. Szajnochy. Doe dr Boche­
nek wygłosi odczyt: „Jak rozwinęło się uzębienie 
ludzkie".

Konkurs hippiczny W  Krakowie. Dyrekcya g a ­
licyjskiego kluba ja-ody panów zaw'adamla, że kon­
kurs hippiczny czyli popisy w jeżizle Kouuej oraz 
3kakaniu przez przeszkody odbędzie się dnia 14 
maja b. r. o godz. 2 po połulaiu na placu wyści­
gowym.

Odpoczynek niedzielny. Cech rzeżników i ma­
sarzy na posiedzeniu w dnia 2 b. m uchwalił, aby 
dla dania spoczynkc niedzielnego wszystkim pan­
nom sk.epowym, pomocnikom i roootnikom, wszyst­
kie salepj masarskie w niedziele w godzinach po­
południowych oyły zamknięto. Wobec tego sklepy 
masarskie w niedziele otwarte będą tylko do go ­
dziny 10 przed południem

Zarząd szpitala Bonifratrów zawiadamia nas, 
że kierownictwo oddziała chorób wewnętrznych ob 
jął po ś. p. drze Antonim Filimowskim, prof. dr. A 
Pareński; sekuudaryuszem został dr Frąuzkiewiez.

Ze sfer kolejowych. W  niedzielę 3 b. m. od­
było się w tutejszej ogrzewalni kolei państwowych 
uroczyste przypięcie srebrnego krzyża zasługi 7, 
koroną maszyniście kolei państw, p. Janowi F id le ­
rowi. Wobec licznie zgromadzonych: lodziny, przy­
jaciół jubilata, urzędników krakowskiej iyrekcyi 
kolejowej, maszynistów i słnżby niższej maszyno­
wej, przemówił dyrektor ruchu p. Józef Horoszkie 
wicz, podnosząc w dłuższem, pięknem swem prze­
mówieniu nieskazitelny charakter, gorliwą i su­
mienną trzydziestoletnią pracę p. Fiedlera.

W  sobotę 2 b. m. odbył się w Ołomuńcu po 
grzsb radcy dworu i dyrektora kolei, Karola Nen 
deka. W  pogrzebie wziął naział cały korpus ofś 
cerski ołomnniecki, gdyż zmarły był w swoim cza­
sie czynnym uadporncznibiem, uadto korpus wete­
ranów, reprezentanci ministerstwa kolejowego, dy- 
rekcyi krakowskiej, praskiej, piiznehskiej i linckiej. 
reprezentanci władz miejscowych i olbrzymie tłumy 
publiczności. Krakowską dyrekc/ę reprezentowali: 
radca dworu Józef Horoszkiewiez, radca Zborow 
ski, dr Wróbel i sekretarz Wacław Przybylski.

Z »al‘ Sądowej Drugi dzieu trwająca rozprawa 
przeciw trzem kupcum: Osterjungowi, SchUnheigowi 
i Heidenfeldowi przyrzuciła nieco ciekawych szcze­
gółów do osoby ScbSuberga, przeciw któremu w y­
łącznie toczy się dzisiaj rozprawa. Jest to bowiem 
ciekawy specyalista do urządzania oankructw.

Hłrsch Schonberg , oprócz baukrnctwa Osterjna- 
ga, urządzić miał także krydę Józefa i Anny Gott- 
lłebów. Akt oskarżenia podnosi , że ze sklepu icb 
wynosił w nocy towary i że je „uporządkował" 
znpełnie Inaczej, niż były ułożone przy urzędowein 
zamknięciu skiepu. Schonberg wziął od Abracl ama 
Silbigera fikcyjny weksel na 3.000 koron, aDy g° 
zaskarżyć i uzyskać zajęcie przed mającym rze­
czywistą pretensyę na takąsamą kwotę Jonaszem 
Anisfeldem; gdy jnż SDełnił pornczone sobie zada­
nie. przeprowadził egzekneyę i otrzymał wyrasr°- 
dzenie od Silbigera, udał się do Jonasza Arnsfelda, 
poradził mn, że teraz może wystąpić ze swoim rze­
czywistym wekslem i od niego zarobił znowl 1H ' 
koron. Wreszcie Schonberg na weksel p. Mieiń- 
skiej , opiewający na 600 koron, zapłacił podstę­
pnie tylko 400 koron , a po resztę ba*ał przyjść 
za dni parę; potem oświadczył, że weksel knpił za 
400 koron, nic nie dopłacił, w eksel zeskontował 
i ściągnął całą kwotę 600 koron.

Dzisiaj odbyło się przesłuch iw anie świadków, 
którzy wyjaśniali szczegóły, tyczące się oszukań­
czych manipniacyj Schonberga, Zasiadał on dzisiaj 
sam na ławie oskarżonych , ponieważ rozprawa to-

ieliznę męską. ® Krawaty. ® Rękawiczki, * Płaszcze gumowe, ® Kufry, Laski, ® poleca Skład 
Kapeluszy ® i ® Magazyn Bielizny ® w Krakowie, ® Zdzisława Zdanowicza ® ul. Sławkowska.
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czy się przeciw każdemu z osobna po kolei, cho­
ciaż wspólnie zostali objęci aktem oskarżenia.

Zakład wojskowo-nauitowy rotmistrza Kom 
Lergera, istniejący w Krakowie, zyskał sobie wzię- 
tość i uznanie także w ościennych prowineyacn. — 
W  tym roku uczęszcza do zakładu 8 Niemców przy­
byłych ze Śląska i Moraw. Między nimi znajduje 
się hr. Thun, syn prezydenta kraju na Śląsku. 
Chlubnie to świadczy o zaletach szkoły rotmistrza 
Kornbergera. Dodać wypada, że skoro Niemcy gar­
ną się do Krakowa, zamiast się udać do Wiednia, 
byłoby rzeczą właściwą, aby młodzież polska nie 
szukała dotyczących uauk w Wiedniu, skoro w 
Krako 'de z pożytkiem pobierać je może.

K om  lick a  na indeksie, z  Morawskiej Ostra­
wy donoszą nam: Tutejszy komisaryat policyi za­
bronił deklamatyi znanego wiersza Konopnickiej: 
rNie sprzedam ci ziem i11. W leriz  ten oddeklamo- 
wać miała na wieczorku 3 maja jedna z uczennic 
tutejszej szkoły polskiej

Gdy się weźmie pod nwagę, że niewinny ten a 
piękny wierszyk Dywa bardzo często wygłaszany 
podczas publicznych przedstawień, a nawet pom ie­
szczony został w „Czytankaoh dla galicyjskich szkół 
Indowych11, zatwierdzonych przez ministerstwo ośw ia­
ty, mnsi się w zaaazie policyi ostrawskiej widzieć 
Larygodną samowoię i szykanowanie ludności pol­
skiej. Przeciwko temu oryginalnemu zakazowi w nio­
sło miejscowe Koło Towarzystwa Szkoły ludow ej 
reknrs do namiestnictwa.

Biała. Jubileusze są obecnie w modzie, dlaczegóż 
więc Niemcy tutejsi i okoliczni sprawić nie mieli 
jubileuszu p. Kuryaowskiemu, który sprawuje u 
nas urząd starosty nie tyle w interesie całej lu­
dności i powagi władzy, jak raczej po myśl! Niem- 
ców. Jakiś „b latt" podał wiadomość, żo jubileusz 
odbędzie się dnia 30 kwietnia, i przy tej sposo­
bności podał nawet życiorys p»na starosty. Z ży­
ciorysu pana starosty nie podaję żadnyeh szczegó­
łów, natomiabt podniosę kilka momentów z sam oj 
uroczystości (sit venia yerbo) jubileuszowej.

Otóż gdy niemiecki „b la tt“ wydai hasło juDileu- 
szowe, pierwszy pospieszył z czołobitnością do p. 
starosty Kurykowsaiego dyrektor tutejszej szkoły 
wyaziaiowej p. W iśniowski. Ów p. WiśolowBki, syn 
polskiego chłopa z okolicy Kęt, m» rodzeństwo do 
dziś dnia polskie. O życzeniach, które składały ul- 
traniemieckie deputacye z Białej i Lipnika, zbór 
protestancki i t. d., nie wspominam, zaznaczę je ­
dnakże następujący szczegół charakterystyczny. Oto 
urzędnicy starostwa do ostatniej chwili o niczbm 
nie wiedzieli i dopiero, gdy przybyły depntacye, 
rozbiegli się rychlej z biura do domów, aby przy­
wdziać mundur i również zlozyć życzenia swemn 
szefowi. Oczywiście polska ludność powiatu, mie­
szczanie i chłopi, w tej owacyi nie wzięli wcaie 
udziału.

Zmarli.
Stefan Aihanaskowics, towarzysz sztuki drukar­

skiej, przeżywszy iat 28, zmarł tu w niedzielę.

Z e świata.
V. zjazd dziennikarzy słowiańskich w Piiznie.

Wydział, zajmujący się urządzeniem tegorocznego 
zjazuu, odbył onegdaj posiedzenie w sali p. Fiali 
w Piiznie. Udział w obradach wzięli i przedstawi­
ciele miejscowej Bady miejskiej, między mmi prof. 
J. Czipera, znany społeczeństwu polsklemn prof. 
A. Hora, redaktorzy Jonasz, Nebesky, Hejret, Schiebi, 
Czerny i inni. Uchwalono następujący porządek
zjazdu Goście słowiańscy przyjadą do Pilzna w
sobotę 30 maja o godz. 2 po południu pociągiem
osobowym. Na wszystkich stacyach, gdzie pociąg
się zatrzyma, witać będą gości reprezentacye i la- 
dnosć miejscowa, na dworcu zaś pilzneńskim ofl- 
cyalnie „Stowarzyszenie czeskich dziennikarzy w 
Piiznie" i panie czeskie. Z dworca pojadą goście 
powozami przed radnicę, gdzie muzyka sokolska 
będzie przygrywać. Na czele pojazdów pojedzie 
konna straż honorowa „Sokoła" miejscowego. O g. 
4  powita uczestników zjazdn Bada miasta w wiel­
kiej sali „Miesztianskiej Besedy", skąd goście uda­
dzą się do miejskiego teatru na uroczyste przed­
stawienie. O godz. 9 wieczorem odbędzie się wie­
czór nrzyjacielski, na którym wystąpi Towarzystwo 
śpiewackie „Smetana". Drugiego dnia rano o godz. 
9 zwiedzanie miasta i wystawy słowiańskich wy­
szywek w mnzeum miejskiem, a o godz. 10 zaga­
jenie obrad zjazdn w Bali hotein Waldeka. O godz 
1 bankiet przy dźwięnach mnzyki weterańskiej. 
Wieczorem o godz. 8 kuncert wokalny Towarzy­
stwa „Hlahol", z towarzystwem orkiestry „Soko­
ła" pilznońskiego w sali „Sokoła". Trzeciego dnia 
(1 czerwcaj przejażdżka po mieście i dalszy ciąg 
kongresu orsz walne zgromadzenie „Związku dzień 
nikarzy słowiańskich". O godz 1 obiad wspólny 
W hotein Waldeka przy dźwiękach kapeli strzele­
ckiej. Po południu zwiedzanie hrowarn mieszczań­
skiego. W e wtorek lano zwiedzanie zakładów Szko­
dy, następnie odjazd pociągiem do Czeskiej KnDicy, 
a siąd po obiadzie i obejrzeniu okolicy odjazd do 
Dorniiźllc. Wieczór przyjacielski w domażlickiej 
„Miesztianskiej Besedzie" zaaończy V zjazd dzien­
niki -zy słowiańskich.

Nowe zanurzenia w  Zagrzebiu. Onegdaj pono­
wiły się w ZagrzeDiu demonstracye. Staraniem mie 
szkanek Zagrzebia odbyło się wczoraj nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Iwana Pasirića, poległego 
od kuli karabinowej podczas demonstracyj w Za- 
presziczu. Katafalk, okryty kirem, ozdooiono wstę­
gami trójbarwnemi 1 nbrano białemi liliami. Msza 
odbyła się w kościele św Marka, a młodzież aka 
demicka odśpiewała „Beąnibm". Po mszy publt 
czność zgromadzona przed pałacem bana, znajdują­
cym się naprzeciw kościoła św. Marka, odśpiewała 
hymn chorwacki „Piepa naBzi domowlna" Wtem 
wkroczyła w tłum polieya Powstała wrzawa, w 
której najczęściej i najgłośniej dawał się słyszeć 
okrzyk: „Abzug Hederwary!"

Główne nlice zajęło wojsko, ale wstrzymać ono 
siły ludu nie zaotało. Tł .my przedarły Blę do g łó­
wnej dzielnicy miasta, na plac JeiaBzica i na Ili- 
cę, gdzie demonBtracya rosła w mgnienin t ka Rej 
wodziły młode Chorwatki z trójbarwnemi wstęgami 
na piersi. W  icb też gronie najwięcej było ofiar 
aresztowania. Prowadzone na policyę dziewoje, 
śpiewały hymn OjCzyBty, a publiczność odprowa­
dzała je  gorącem! okrzykami.

DemonBtracya trwała od 11 do 12 godziny. 
Aresztowano osób 47, najwięcej więźniów jest z 
płci pięknej. Aresztowano także jednego żołnierza 
16 pnłkn piechoty. Tragikomiczny to był moment, 
kiedy oddział żołnierzy eskortował dwn małych 
chłopców, ujętych podczas pochodu.

Około godz. 8 rozruchy się ponowiły. WojBki do

Specyahjy sk ład
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późnej nocy stało w pogotowiu. Bana strzeże silny 
oddział żołnierzy.

Szowinizm przy budowie kolei żelaznej. Mie­
szkańcy polskiego miasteczka Lwówka w Pozjań- 
skiem wystosowali do pruskiego ministra kolei po­
danie, ażeby projektowaną w tych stronach nową 
linię kolejową przeprowadzono przez Ich miasteczko. 
Rząd jednakże nie zamierza uwzględnić tego poda 
nia. Kolej taka przyczyniłaby się bowiem do pod­
niesienia dobrobytu tamtejszych Polaków, tymcza­
sem zadaniem kolei pruskich jest tylko wspierać 
Niemców!

Wybuch w  fabryce torpedów. W  mieście ame- 
rykańfakiem Cleyeland nastąpił w tamtejszej fabry­
ce torpedów wybuch, skutkiem którego zburzoną 
została fabryka, a 30 domow osolicznych częścią 
rnnęło, częścią zaś doznało znacznych uszkodzeń. 
W  fabryce pracowało w krytycznej chwili 32 osób, 
przeważnie dziewcząt. Z liczby tej 4  o»oby ponio­
sły śmierć, reszta zaś została bez wyjątku w roz­
maity sposób poranioną.

Mianowania i przeniesienia Prezydent gabinetu, jak i 
kiei >wnik ministerstwa sprawiedliwości, zamianował 
adjunkta Mieczysława Kaczkowskiego sekretarzem sądu 
w Piiznie i przeniósł sekretarza sądu Izaaka Markowi 
oza do Tarnowa.

Składki. Na gimnazjum poiskie w Cieszynie złożył p 
J. Wożniak 2 K. Razem dutąd 3935 K 70 h i 10 fen 

Dr P złcźył na pomnik T. Kościuszki 2 K. na spro­
wadzenie zwłok J . Słowackiego a K.

Dla pogorzelców w Mikulińcach złożył p. Stałowczyk 
1 K.

Polskib Kółko kontuszowe Informuje nas, że 
wieniec,, złożony na pomniku Tadeusza Rejtana pod­
czas uroczystości 3 maja w Krakowie, pochodził 
od członków „Kółka kontuszowego", a nie od ko­
mitetu mieszczańskiego.

Repertoar Teatru miejskiego
We czwartek: „Bolesław Śmiały", dramat w 3 aktach 

St. Wyspiańskiego.
W piątek: „Bolesław Śmiały".
W sobotę: „Bolesław Śmiały'1.
W niedzielę: „Bolesław Śmiały.

Z kalendarza. We śród j 6 maja Janaap. woleju m.: 
we czwartej 7 maja: Flawii Domitylli p.; w piątek 

8 maja: Stanisława h. m.
Wsonód siońoa 6-go maja o godzinie 4 mii ut 11; 

zachód o godzinie 7 minnt 2; długość dnia godzin 14 
minut 51.

Z krakowskiego onserwatoryum. Dnia 4 m mt ja po­
godnie; termometr doszedł od 110 do 28'0 C.

Barometr opadał.
Dnia 5 maja o godzinie 7 stan barometru ^33'S mm., 

teimunetru 16 4 O.
Wiatr południowy.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t P O f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zh

Sprawy szkolnlotwa
L w ó w ,  5 maja.

( Telefonem).
„Gnzeta Lwowską-1 ogłas-a: Minister oświaty

nadał nauczycielom kierującym J. Adamczykowi 
(Rawa), J. Michałowskiemu (Mizuń) i J. Rogalskie­
mu (Wastasowj tytuł dyrektorów.

Rada Bzkolna krajowa przeniosła: nanczyciala
kierującego J, Brzozowskiego z Bryniec Zagórnych 
do Posady Nowomiejakiej

W  czasie d. od 30 czerwca do 8 sierpnia b. r. 
odbędzie się w szkole przemysłowej we Lwowie 
k u r s  n a n k i  r y s u n k u  o d r ę c z n e g o  1 t e ­
c h n i c z n e g o  w celn dalszego kształcenia nau­
czycieli w szkołach przemysłowych uzupełniających. 
Na kurs ten Rada szkolna powołała ze Lwowa: 
W ł Mięsowicza, Em. Moniaka, W . Nowickiego, L. 
Zielińskiego; Adolia Lilienthala z Krakowa, F. Dłu­
goszowskiego z Nowego Sącza; L  Knbliua z Rze­
szowa; A. Lawickiego z Sambora: S. Krzywdę 
Kołomyi; S. Lbwickiego ze Stryja; A. Maksymczn- 
ka ze Złoczowa; A. Knoblocha z Jarosławia, J. 
Kłapę ze Sanoka; P. Szczerczaka z Kałusza. Ka­
żdy z uczestników ma się zgłosić osobiście u kie­
rownika kursu, dyreKtora szkoły przemysłowej we 
Lwowie, najpóźniej do 30 czerwca b. r.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 1 - klasowe 
szkoły: w Wiśniowej (Ropczyce), w Hołem Raw 
skiem (R aw a), w Dardach, dla gminy Dnrdy i 
Knapy ze Smyklami (Tarnobrzeg) , w Moszczenicy 
(Bochnia), w Ostrowie Królewskim i w Ostrowie 
Szlacheckim (Bochnia), w Dubienko (Ruczacz) oraz 
w Olchówce (Dolina); — przekształciła Bzkoły; 6- 
klasową żeńską imienia św. Jadwigi w Przemyślu 
na 3 klasową wydziałową żeńską, połączoną z 4 
klasową Indową pospolitą; 4-klasową szkołę mię- 
szaną w Wojniczu w okręgu brzeskim na 5 -klaso­
wą szkołę mięszaną; 2-klasową szkołę w Podmi 
chain (Kałaszj na 4-klasową; 2-klasową szkołę 
w Goło górach (Złoczów) na 4-klasową; 1 klasowe 
szkoły na 2-klanowe; w Gródku (Lwów), w Siedli­

skach (Grybów) ,  w Husowie (Łańcut), w Magda- 
lówce (Saałat), w Łękawicy (Tarnów), w Ruzdwia- 
nach (Trembo wla), w Dobropolu (Bnczacz), w Goł­
kowicach (Podgórze), w PudłęAu (Bochnia) I w L i­
pnicy Dolnej (Bochnia).

Dział ekonomiczny.
Na w czorajszy targ bydła w  Wiedniu spędzo­

no: bydło, ropatogo, przeznaczonego na rzeź, ogółem 
6295 sztuk. W  tom było z Galicyi 668 sztuk, z 
Bukowiny 24, Przebieg targu był oziębły, ceny 
spadty o 50 hal.

Niesprzedanych pozostało 23* "ztuk. Sprzedano 
wołów z Galicyi i Bukowiny 47 sztuki po 5 4 — 62 
koron, 415 sztuk po 63 — 70 kor., 138 sztuk po 71 
do 75 koron, 6 sztuk po 76 kor.; buchaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 58 
do 70 kor., krowy podtuczone po 56— 70 kor., by­
dło chnJe po 10— 54 Koron. Wszystko licząc za 
cetnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń, 5-gc maja. Pszenica 840 do 8 »0  Zyto 
7-25 do 7-40. Jęczmień 7-25 do 8-10. Kukurydza S 70 
do 6-85. Uwieś 6 35 do 6-55. Rzepak 12 — do 15-50.

Tendencya pewna; burza.
Budapeszt. 6 maja. PBzenioa na kwiecień — •— do 

— Pszenica na maj 7-55 do 7-58. Pszenica na paź­
dziernik 7-39 do 7-40. Syto na kwieoień O-— do 0 — . 
Zyto na październik 6'45 do 6'46. Owies is kwiecień 
6 98 do P 99. Owies na paźuziernik 5-56 do 5'57. Ku­
kurydza na maj 6-29 do ó'30. E nkurydza na lipiec 
6-34 do 6-35. Rzepak na sie.pi.cn 12.5i‘ do 12-60.

Usposobienie mierne, chęć kupna słaba, usposobienie 
słabe; pochmurno.

N O W A  R E  F O R  M A.
S

Krcnitta lwowska..
" L w ó w , 5 mija.

Jubileusz Jana Galla. Komitet ściślejszy obcho­
du jubileuszowego Jana Galia wybrał prtzebem dra 
Aleksandra Tehorznic kiego, wiceprezesem p. Pawli­
kowskiego Uchwalono urządzić koncert jubileuszo­
wy dnia 20 b. m.. a to w teatrze, albo w Filhar­
monii.

Pożegnanie p. Kiczmana W  niedzielę wystąpił 
po raz ostatni na scenie lwowskiej długoletni jej 
pracownik, p. .Adolf Kiczman. ‘ Artysta ten wybrał 
sobie na pożegnamy występ rolę Macieja w „Stra­
sznym dworze". Przed trzecią odsłoną w antrakcie 
zgromadzili się na scenie wszyscy artyści i artyst­
ki teatrn lwowskiego z p. Woleńskim na czele, 
który w serdecznych słowacn żegnając długoletnie 
go kulegę, wskazał na wielkie zasłngi, jakie poło­
żył Kiczman dla polskiej sztnki nietylko jako aktor, 
lecz także jako poeta-hnmerysta i tłomacz wiem 
dzieł literatury dramatycznej Po mowie p. W o- 
leńskiego wręczono p. Kiczmanowi piękny srebrny 
wieniec od dyrekcyi teatru i artystów i trzy wień­
ce wawrzynowe; jeden z tych wieńców ofiarowała 
swemu współpracownikowi redaloya „Śmigusa".^ —  
Mocro wzruszony podziękował p. Kiczman za wy­
razy uznania publiczności. i kolegom swoim, oraz 
zawsze sprawiedliwej dla niego prasie, i skończył 
zapewnieniem, że „serce jego pozostanie do końca 
życia we Lwowie". Długo niemilkuącemi oklaskami 
pożegnała publiczność nlnbionego artystę, dziś już 
emeryta.

Repertoar Teatru lwowskiego.
We środę: „Psohlav ;y“, ope.a w 3 aktach, 6 odsło­

nach, słowa Karola Bip„a, muzyka Karola Korarzorica 
(drugi gościnny występ Narodowej Opery oieskiej).

We czwartek „Dama pikowa", opera Czajkowskiego 
(trzeci i ostami gościnny występ Narodowej Opery cze­
skiej).

(Telefonem 5 maja.)
Lw ów , Jak wiadomo, postanowiono w zasa­

dzie utworzenie konsulafu włoskiego we Lw o­
wie. Otóż wediug depeszy wczorajszej z Rzy­
mu, król W iktor Emanuel 111. podpisał już 
dotyczący dekret. Konsulat włoski w naszem 
mieście ma być otwarty we wrześniu. Co do 
osoby przyszłego konsula nie zapadła jeszcze 
w Rzymie decyzja, O stanowisko to ubiega 
się lektor języka Włoskiego na tutejszej poli- 
tecnmce, p. Koniuski.

Lw uw . Prezydent miasta dr Godzimir Mała­
chowski wyjeżdża dzisiaj na trzytygodniowy 
pobyt do Karlsbadn.

Lw ów . Hr. Kazimierz Eadeni, były szef ga­
binetu, który obecnie bawi w dobrach swoi h 
w Basku, udaje się 10 b. m. wraz z żoną do 
Karlsbadu na kikotygodm ow a kuracyę.

Lw ów . W łościanie gminy Suiłówek pod Lwo­
wem zawiązali solidarną spółkę kontraktową 
i wnieśli do tutejszego magistratu podatne o 
wydzierżawienie tej spółce folwarku, obejmu­
jącego około 60 morgów pola.

Lw ów. Dzisiaj przed południem odbyła oię 
na błoniach janowskich rewia wiosenna załogi 
lwowskiej. Po rewii odbyła się defilada przed 
komendantem korpusu, Fiedlerem.
f  flifi 1^1^— —i ■ 1 ifs

Teisjrafims 5 tetefMieiM 
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 5 maja.
Wiedeń. Przewodniczący komisyi legityma­

cyjnej Izby, pos. Eugeninbz Abrabamowicz. wy­
stosował pismo do przewodniczących klubów, 
w którera prosi ich, ażeby członków komisyi 
ze swych klubów nakłaniali do pilniejszego 
uczęszczania na je j posiedzenia, gdyż znów je ­
dno posiedzenie dla braku kompletu odbyć się 
nie mogło. Jeżeli członkowie komisyi n.e okażą 
więcej pilności, nie zdoła ona spełnić swego 
zadania.

Paryż. Radykalny deputowany Gerald Ri­
chard zapowiedział interpelację w sprawie de­
monstracji pojedynczych arystokratów podczas 
wyścigów w Lungs Champs przeciw prezyden­
towi ministrów Combesowi.

Zurych. Proces rozwodowy W o l f a  prze­
niósł się niespodziewanie do Zurychu, albo­
wiem żona jego wyjechała tam razem z dzie­
ćmi. Tam też ma się odbyć rozprawa o wyda­
nie W olfow i dzieci.

Przesilenie namiestnikowskie w Gaiicyi.
Wiedeń. Słychać, że rokowania rządu z hr. 

Andrzejem Potockim co do objęcia stanowiska 
namiestnika napotykają na trudności, ponieważ 
br. Potocki stawia rozmaite warunki, na które 
rząd na razio nie chce się zgodzić. Między iu- 
nemi żąda hr. Potocki, ażeby personal namiest­
nictwa został znacznie powiększony, gdy z tylko 
w takim razi6 może należycie podołać nawałowi 
pracy. Rokowania trwają dalej.

Cesarz teolog.
BorHn Z Rzymu donoszą do „Berliner Ta- 

geblad.u", że podczas śniadania u posła pru­
skiego przy Watykanie, bar Rotnenan, w któ- 
rem wzięło udziai obok cesarza także kilku 
zaproszonych kardynałów, rozmowa toczyła się 
około kwestyi historyczno-teologicznych, zwła­
szcza łr.aś na temat „Babel i biblia" Kardy­
nałowie winszowali cesarzowi, który żywy brał 
uaział w dyspucie, stanowiska, jakie zajął w 
tej sprawie. Cesarz oświadczył między unemi, 
że samą silą żadnom państwem rządzić nie 
można, że narody bez silnej wiary chrześci­
jańskiej skazane są ;na zagładę. (Lecz chrze­
ścijaństwa to me powinno— jak u Niemców—  
polegać na nasadzie: siła przed prawem. Red.)

Nie powiodło się.
Berlin. Korespondent beri. „ TageDlattu" do­

wiaduje się, że propozycye hr. Balowa co do 
objęcia protektoratu rad chrześcijanami na 
wschodzie przez Niemcy) n i e  doznały ze stro­
ny kardynała R a m p o m  życzliwego przy­
jęcia.

0 miliony po matce.
VI ieden. Utrzymuje się Pogłoska, że hrabina 

Stefania Lonvaj w porozun jeniu ze swemi sio­
strami postanowiła wytoczyć proces cywilny 
swemu królewskiemu ojcu L  )0p ddowi II. o spa­
dek po matce, wynoszący p rzeszło 100 milio­

nów franków, tak, że każdej z trzech córek 
dostałoby się z połowy majątku około 17 mi- 
liohów franków. Ponieważ ks. Filip Koburski 
n.e przyłącza się do akcyi, uczynili to zań 
wierzyciele jego zony, znajdującej się jak wia­
domo w sanatoryum.

Urodziny na wygnaniu.
Lindau Księżna Ludwika powiła wczoraj o- 

koło godziny 9 wieczór córeczkę. Król saski 
wysłał urzędnika dla spisania akta urodzin. 
Dziecko należeć będzie do królewskiej rodziny 
saskiej. W edle umowy, zawartej pomiędzy kró­
lem saskim a ks. Ludwiką dziecko po 6 tygo­
dniach zostanie odwiezione do Drezna. Dziecię 
przybyło na świat w tym okresie czasu, który 
oznaczony został przez dwory: anstryacki i 
saski jako konieczny dla prawowitości niemo­
wlęcia,

0 nlanazuryę.
Pekin. Rosyjski zastępca wydał oświadczenie 

w którem zapizecza jakobj R osja  knuła pla­
ny przeciwko nietykalności Manażuryi.

B a ł k a n .
Konstantynopol Wiadomości o nowei moDin- 

zacyi skutkiem zajść w Salonikach nie, są 
prawdziwe. W prawdzie w pierwszej chwili po 
doniesienia o zajśc.ach z okazyi powtórzenia 
się niepokojów, rozważono ewentualność mobi­
lizacji 2 i 3 korpusu w Salonikach i Adrya- 
nopolu, jednakże tego nie uchwalono. Tak sa­
mo nie jest prawdziwem doniesienie dzienni­
ków o rzezi dokonanej przez Mahometan na 
Bułgarach w Salonikach.

Konsiantynonol Położenie zmieniło się tu w 
ostatnim czasie znacznie. W  kołach rządowycn 
panuje przekonanie, że wskutek zajść w Salo- 
nice dalsze przeprowadzenie reform w Macedo- 
nji stało się niemożliwe. Spodziewają się tam 
wspólnych kroków mocarstw.

Konstantynopol. W czoraj o godz. 4 po połu­
dniu w pobi.żu _Banque Ottomane" w Galacie 
pewien Bułgar strzelił na ulicy z rewolweru, 
poczem zaczął uciekać. Jeden z polieyaniów 
puścił się za nim w pogoń, lecz w pogoni 
upadł, wskutek czego Bułgar zdołał uciec. — 
Wśróu ludności Galaty zapanowało z powodu 
tego wielkie wrzenie i wzburzenie.

Konstantynopol- W  mieście Niewdżeli w po­
bliża Saloniki pewien Bułgar usiłował rzucić 
bombę dynamitową na urząd pocztowy, czemu 
jednakże przeszkodzono.

IS K ib . Polieya przedsięwzięła rewizye w do­
mach Bułgarów, przyczem skonLskowano wiel­
ką ilość dynamitu. Wiadomości z giębi kraju 
są sprzeczne.

Saionika. W czoraj usiłował tu pewiei. Bułgar 
rzucić bombę dynamitową na urząd telegrafi­
czny. W  tej chwili rzucił się na niego tłum 
Turków i zaDił go, zanim jeszcze zdołał wyko­
nać swój zam.a''.

Belgrad. W  ostatnich dniach stoczono w Ma­
cedonii kilka krwawych potyczek W  pobliżu 
miejscowości Maibsz dwustu powstańców buł­
garskich zaatakowało oddział woiska tureckie­
go. Bułgarzy rzucaii na Turków bomby dyna­
mitowe. W końcu jednakże zostali rozproszeni, 
straew szy 50 mdzi w zabitych i rannych. Po 
stronie tureckiej poległo lub odniosło rany 40 
ludzi. W ielki ten oddział powstańców przybył 
z Bułgaryi, znajduje się w nim podobno 30 
zbrodniarzy, wypuszczonych umyślnie z wię­
zień bułgarskich, ażeby wzięli udział w po­
wstaniu (’ ). Dalej walczono pod Kundiną, So- 
kolaraż, Smiliarną i llybnicze. —  W  powiecie 
Krasowo oddział powstańców rabował po wsiach 
tureckich.

Paryż. Agencya Hayasa dowiaduje się ze 
Saloniki, że wszyscy p rofesorowie gimnazjum 
bułgarskiego, którzy kierują ruchem, zostali 
uwięzieni. Wali jest zajęty zaprowadzaniem 
zupełnego porządku.

Budapeszt. W  Sejmie węgierskim wniósł dzi­
siaj poseł Loyasy „interpelację nagłą" w spra­
wie demonstracji floty w Salonikach.

Z R ady państwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

selskiej odczytano interpelacyę Stwiertni w 
sprawie równomiernego traktowania personalu 
kolejowego przy wymiarze rent na wypadek 
zranienia w słnznie, jakoteż przyznania od­
szkodowania w razie operacyi.

Mmister rolnictwa przedłożył preliminarz 
funduszu melioracyjnego na r. 1903.

Sąd krajowy we Lwnwie zwrócił się do Izby 
o wydanie posła Breitera w sprawie o zbro­
dnię gwałtu publicznego.

Dr K o e r b e r  odpowiada na wniesioną dziś 
interpelacyę Schoenerera, który zapytywał 
rząd, co zamierza uczynm wobec stanu „es. 
le i "  na W ęgrzech i czy zamierza przerwać 
dyskusyę nad ustawami ugodowemi. Dr Koer­
ber zaznacza, że parlament austryacki nie jest 
kompetentnym do ocenienia, czy obecne sto­
sunki na W ęgrzech odpowiadają konstytucji. 
Ocenę tę należy zostawić powołanym do tego 
czynnikom. Do przerwania obrad nad ustawa­
mi ugodowemi nie widzi minister powoda i 
przypomina, że gdy w r. 1899 parlament au­
stryacki nie przedsięwź.ął drugiego czytania, 
na W ęgrzech me przerwano obraa ugodo­
wych.

Dr Koerber odpowiedział dalei na interpe­
lacyę Biankiniego w sprawie ostatnich zajść 
w Zagrzebiu i wskazał, że parłam mt austrya­
cki w tej sprawie nie jest kompetentny. Mi­
nister oświadczył przytem, ze nie uważa za 
stosowne wytaczanie tu kwestyj, nie należą­
cych do zakresu działania rządu, ani parla­
mentu.

I r o  i B i a n k i n i  domagali się otwarcia dy­
skusji nad odpoY/iedziami prezydenta ministrów. 
Wnioski te odrzucono.

lzba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym w sprawie arcybiskupa K o ­
li n a . Generalny mówca „pro" Reichstadter 
przemaTia za nagłością, wywodząc, żo postę­
powanie ks. Kohaa wywołało wielkie rozgory­
czenie na Morawach, gdzie teraz panuje silny 
ruch reformacyjny.

W  glosowaniu n a g ł o ś ć  u c h w a l o n o .  —  
Za nagłością głosowało 70 posłów, przeciw 35.
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L  sprawił meritum wniosku zabiera pierwszy 
głos E i s e n k o l b .

Mówca oświadcza, że jedynym sposobem n- 
sunięcia podoonych stosunków, jakie zaszły 
w Ołomuńcu, jest urzeczywistnienie „los von 
Rom".

M a l i k  zastrzega się przeciw zaprzeczeniu 
parlamentowi kompetencyi do traktowania tej 
sprawy.

H r u b y  piotestnje wśród długich i krzy­
kliwych przerywać ze strony Wszechniemców 
przeciwko oskarżeniom, podniesionym przeciw 
nieobecnemu księciu Kościoła, Jakoteż przeciw 
Kościołow: katolickiemu. Zauważa, że według 
jego zapatrywania parlament mógłby się tą 
kwestyą dopiero wtedy zajmować, gdyby orze­
kły o tem najpierw jedynie w tej kwestyi kom­
petentne władze kościelne.

Po sprostowaniu faktycznem, wygłoszonem 
przez C h o c a , przystąpiono do głosowania, 
p^yczem  okazał się brak kompletu. Posiedze 
me z tego powodu zamknięto; następne we 
wtorek.

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie Izby skoń­
czyło się już około godziny 1 w południe i to 
z powodu braku kompletu posłów. Bezpośiednio 
Frzed głosowaniem nad meritum wniosku posła 
S t r a n s k y ’e g o w sprawie arcybiskupa dra 
Kohua policzono członków Izby, przyczem po­
kazało Się, że jest ich tylko 96. Izba zdekom­
pletowaną została przez część członków K o ł a  
p o l s k i e g o ,  którzy, nie chcąc glosować prze­
ciwko wnioskowi Stranskyego, opuścili salę 
posiedzeń.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N SJD£:S£ ANE,
(Artykuły w tym dziale nie p o c h o d z ą  o d  

Kedakcyi).

Okulista Dr Edward Goldwasser
b. elew kliniki okui. w Krakowie i operator 
kliniki okulistycznej w W iedniu, ordynuje w  

chorobach oczu 1216 1 3
w Karlsbadzie, Markt ,-Prini Wales‘\

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W  Krakowie, uliea św Agnieszki 1. 5, pod kiero­
wnictwem specjalisty do chorób nerw ow ych 
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyk, 
639 Szewska 1, od godziny 2 — 4. 20 30

K a r l s b a d
(Alte W iese „Drei Stalfeln")

Dn W. Maleszewski,
b, asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego, ordynuje jak lat ubiegłych

Poieca się
H rvri> l naprzeciw teatru
I IU I O I  „ I I l l U *  I d  miejskiego, obok
plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo­
ne od 2 koron wzwyż. 689

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 5 maja Zammięole giełdy o g. S'3C 

* Aioye ansiryacklego Zakrada zredyśowegu 672 25. 
Akjyi w^glei ;ieg< zauaan ki eaytewego 724 — . Akeye 
Angio Munka 274-7Ł Ak^je Union Danka 531-—. Akcye 
1 idnduTbrnca 411-75. Asoye Bankrerema 4 8 /-50. Akoye 
Bod aoredi 958 —. Akcye Galicyjskiego Banka hjpoie- 
qj. .ego — •—. Akoye kole* państwowyon 68A— . Akoye 
kolei połoaniowej 49 -  . Akoye N. Tramwaye. lit. A. 
— •— . Akoye N Tramwaye lit. B. —•— . Akoye ko­
lei Kibethal 434 50. Akcye koiel Półnoonej 55&.1. At 
oye H e l  Ozernio wie ikdej - . Akoye Alpiny 388 25
Akoye Bima Mnranyi 482-— . Akoye Pragskiego To we 
rzjitw a żelaznego 16 70 Ak :ye fabryki bron' — — 
Akoye tureokie tytonlo re 345 — . Obligacye węgierakie 
indemmeacyjne 99 25. Renta majowu 100-7o. Aoairyasia 
renta koronowe 101-— . Węgiorsza renta koronowa 99 51 
58 1. n istf TcTarzystwa kretytowego ziemskiego 98-40 
4 “/. uiBty Bankn krain- >go 99-—. 4 List,  Banka
kiajowegc 102-45, 4°/, Listy Banka hipotecznego 98 40.
4‘ /i1,ij L*»tj Bauka hipotecznego 101-50. 5Ł/t Listy Ban­
ka u .potocznego 112'— . 4°/, Galio; jakie ubligaoye pr 
pLnauyjnt 99'95 4°/4 Galicyjska pozyozka krajową i  ro
ko 1893 99'70. 4°/, Pożyczka miasta Lwowa 96 85. 
Losy tureoki» 117-50 Marki 117-—. Rabie 252 75.

r ’o zamknięcia Lombardy 50-50.
Usposobienie. Przy trwałym spokoju dość silne. Za­

mknięcie ber ochoty 
CaŁer 22-&5 (słaby), ipirytan 39-80 (niezmieniony),— 

naftę niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i p zn n ya tcw rj 
w  Krakowie

z 4 maja 1803 r. gadzim 1 w poiadnle.
Korony

1. Walały rlace *-daj(ł
254 —.nuli papierowe 251 50

Marki n ie m ie c k ie .......................... l i6 80 117 40
Franki p a p ie ro w e .................................. w 20 95 50
Dwadileztofrankćwki w it ioie • . . 18 05 19 15

II. Listy zastawa*.
fr-'(c Listy zastaw prem. Banku hlpot. 111 50 112 50
i1/,0/.  Listy zastawne Banka hlpoteoi 101 — 102 _

i1/ / .  Listy zastawne Banko krajów
88 — 98 90

102 - - 101
i ”/ .  .  ,  .  , . 88 75 99 75
17. Luty zazt. gal. Iow . kred. zlcin. nleok 98 — __ _

98 50 _ _
IV, . . . . . .  56 letnie 98 — 89 —

III. Obilgaoyt 1 pażyozkl.
1°/, GaUoyjzkie obugaoye proplnaoyjnc 99 25 100 25
i0/, Pożyozka krajowa z r. 1883 . . 99 25 100 25
4°/, .  miazta Lwowa . . . . 96 25 97 25
4‘ /»V. .  , * » . . . .  
67» Obligacye komunalne banan ars

101
102

50
75

102 60

4 V .7 . ■ _ .  . 101 60 102 50
4»/( „ k o le jo w e ......................... 98 75 99 60

IV. L a t y.
74 — 78 —

V A k o y e .
Akcye Banka hipiKio.nego w . Lw iwie 540 — 560 —

.  ,  Galio dla n, i p n Krak — — _ __

.  „ Lw5w-Jzenuow«-Jazzy . 583 — 586 —
VI. Pnbllazae zapity dfaga,

wspólna renta pap . . . . . 100 50 101 —
4*'/w7. ,  .  srebrna . . . . 100 40 100 80
4r/. renta koronowa anstryaoka . . . 100 90 101 10
4»/, ,  » węgierska . . . 99 40 99 90
4e/i renta uasfyacka w złocie . . . . 121 40 121 80
4°/* ■ węgiena ■ w złooie . . . 121 25 121 75

ilo wyŁ ladania  lokali, A l  !o  obijania mebli. Serwety na stoły Specyalny skład
(^ischlaufer) fartuszki damskie i dla T r v u s t e ń s k ie j  T ah ^ yln  

przed umywalnie B** •  l i ” ® W W V dzieci, Prześcieradła gumowe. B r a k ó w  S n e w a k a  L

I  l i l f l l l  ^ 1  |  A | |  d 0  w ykładan ia  lokale f l F I l I L T i iL I N O  L E U M  C E R A T A
r .

W ł a d a ń ,  B u d a p s a a t ,  P y a f l a ,  B e  9 ,  L w ó w ,  W e n  O t  t v » w a .



4 Nr 103. N O W A R K F O R M A Środa, 6 Maja Dju 3.

P rzedsiębiorstw o literackie
tak zorganizowane, że ma zapewnioną 
przyszłość — poszukuje kapitalisty, 
rozporządzającego kwotą — co 

1200 najpilniej1 7000  koron, i  3
Zgłosz. pod: „Postęp" p. rest. Kraków.

N A U C Z Y C I E L
rutynowany, pedagog, Poznańczyk 
udziela tanio lekcyj jęz. niemieckiego, 
francuskiego i rosyjskiego. — Przyjmie 

także posadę guwernera 
Wiadomość w Administracji „Nowej 

Reformy.“ 1209 l  2

Poszntnje zaraz p o m o c n i k a
Zakiad zegarmistrzów jk i 1211 1 3

3Iarrel(-g« Bojarskiego
w Krakowie, ul. Fhryańska 4.

PP7VilTllliP kraw iecczyznę damską, 
11  o j  JllluJO biaj e h a fty , celow anie
pończoch i naprawę bielizny 1214

„Iris", ul. Długa 26, parter.

W A nary chowie
Dom jednopi ętro wy
w r y n k u ,  z ogrodem, za przystępną 
cenę do sprzedania. — Wiadomość pod 
1208 w Administracyi „N. Reformy.-*

1208 l  3

DO BOM! B li
albo też do jednego lub dwojga dzieci — po- 
sznanje umieszczenia tjlko w lepszym domn 
starsza inteligentna panna z lepszej rodziny.

Zgłoszenia przyjmuje: It. D o u t e , B ia ła  
(pod Bielskiem;, al Kolejowa 14. 1213 1 3

Masło deserowe,
co dz i e ń  świeże, wysyła netto 9 funtów za 
koron 9 50, opłatnie za zaliczką — ręcząc za 
najlepszą obsługę, 1215

Antoni Drobner. Brzosno.

J a ś k o w i c e
S T A U Y A .  K L I M A T Y C Z N A  

i koncesjonowany
Zakład W odoleczniczy

pod Krakowem.
poczta B r z e ź n i c a ,  stacya kolei 

w miejscu, 
pod kierownictwem lekarskim

D ra  Józ. Z a n ie tow sk ieyo , 
b. asystenta Uniw. Jagiell w Krakowie, 
lekarza Zakładu hydrop. w Ckrkwenicy, 

otw arty  1206 i 3 
od 1 czerw ca do 1 października.

^  P I E G I *
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Autem! Dra CMistoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
Łtórych opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K 160 odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w B .iakow <le: Wiktor 
Redyk, apt.; H. uartmański i Sp., apt.; we 
L w o w ie :  Zygm. Kucker, apt.: w B r o ­
d a c h :  Leo Kallir, aptek.; w H >wym  
S ą c z u ' R. Jakubowski, api.; w P r z e ­
m y ś lu : M. Schwarz, apt.; w 1 stło- 
p o lu :  M. Krzyżanowski, aprek., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryacn.

i i  T  E  N  YP
£ m| wyjednywa inżynier 194 34 O

M. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 

Ttleńeń, VII., Slebcusterng. 7 ,
naprzeciw ces król. urzędu patentowego.

MaszynKa do sirzyzenia włosów
0  z 2ma wsuwalnemi 
•? grzebykami do ob- 
r- cinania włosów na 

3, 7 i 10 mm. Ka­
żdy może strzydz 

włosy zaraz. (Sposób strzyżenia dołącza się). 
Przy 2 dzieciach odraoia się tę maszynkę w 
ciągu roku. Bezpieczna brzytwa. Skalecze­

nie niemożliwe. Całkowita tylko 4 K.

Zam iast 4 0  K  ty lk o  12 K !
Bardzo dobra, czysto achromaty- ^  
czna podwójna lornetka do po- 
iróży, do teatru , na polowanie 
i do sportu , 144 mm , z kompa­
sem , nadzwyczaj dobrze wyko­
nana. ze skórzanym fuieralikiem 

i rzemykami 12 K.

O 50 p r o c e n t  t a n i e j
niż handlarze na raty sprzedaję 
za gotówkę maszyny do szycia 
Singera. Bęczne po 32 K, nużne 
z pięknem pudłem po 48 K. Sin­
gera czółenkowe zamiast 140 K, 
tylko 70 K. Centralne Bobbino 
Zim>ast lbO K , tylko 90 K. — 

Pięcioletnie istotne poręczenie.
ROWERY nowe od 155 K, używano po 
80, 90 i 100 K .— Okazyal Nowe pła­
szcze 8 K. Węże 5 K. Latarnie ace- 
tylinowe 4 K. Pompy teleskopowe 2 K 

20 h., nożne 3 K, dzwonki 1 K 
Bogato illustrowany cennik zegarków, 
biżuteryj, maszyn do szycia i rowerów 
ze darmo. Specyainy katalok wszel­
kich przynależności i skład części do 
rowerów za nadesłaniem 60 h. v zna­

czkach pocztowych.
M. Rundbakin, Wiedeń, IX, Bergpasse 3

Korespondencja polska, i 090 2 8

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Nr. 44, odbywają się w biurze 

wzorowem dla ćwiczeń

Wykłady
nauk handlowych, rachun­
kowości państwowej — oraz 
języków nowożytnych— w
kursach gremialn. ; odrębnych, 

pod kierunkiem 794 15 o

Warunki pizystępne. — Dla Pań 
nauka oddzielnie.

&. Zieliński,
mecbanil i oitylj w Mewie, linia A-Ł 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
G r a m o fo n y  pn 100 i 150 kor. —  

koncertowe po 200 i 300 kor.
do tychże z polskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

W ykonuje wszelkie instalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacyc w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną s z l i f i e r n ię  s z k ie ł  
o p t y c z n y c h , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. _ 941 54 o

Z N A C Z N E
zniżenie ceni

PRALNIA
PAROWA

W KUMOWIE, 
ul. GRODZKA S—11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a ,  

ceny :
od koszuli........................ 9 ct.

„ półkoszulka . . . 5 ,,
„ kołnierza . . . . JJ/s „
„ pary mankietów . 3 „
„ firanek białych . 4 0  „
„ „ kremów. . 50 ,.

Bielizna po wypraniu wygląda 
9oh zupełnie jak nowa!

L. 1683 903. 1200 2

KONKURS.
Pizy M agistracie  w  K ro ­

śnie jest do obsadzenia na razie 
prowizoryczna posada budow ni­
cze g o  m iejsk iego z płacą ro­
czną .1600 K, z widokiem awansu 
do 2000 K.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swe podania do tutejszego 
Magistratu do dnia 2 0  m aja  
1903 r. i do takowych dołączyć:
1) metrykę urodzenia,
2) świadectwu moralności i zdrowia,
3) dowód wymaganej rozporządze­

niem Wydziału kraj. z dnia 29 
maja 1891 r. Nr. 67 Dz. u. kr. 
kwalifikacyi,

4) dowód dotychczasowego zajęcia.
Krosno, dnia 1 maja 1903 r, 

Burmistrz: Di I .  Czajkowski.

Mam zaszczyt donieść Szanownej P ubliczności, 
lutego 1903 r. o t w o r z y ł e m

dniem 3gc

K R A K O W I E  p rz y  ul. S ła w k ow sk ie j K r. 3
(H otel Saski). g

Mam na składzie wyroby srebrne i złote, odznaczające się 
©  gustem, wyKwintnością, trwałością i elegancyą, tudzież zegarki 
©  z najlep. fabryk genewskich, oraz w wielkim wyborze pierścionki „ 
©  zaręczynowe, obrączki ślubne, oraz srebro stołowe do wypraw. Q
Q Kłuto, srebro i drogie Itsimienie zakupuję 0  

lul» przyjmuje w zamian. O
©  Wszelkie zamówienia załatwiam jak najspieszniej. Oo Posiadam na składzie srebro stołowe chińskie z najlepszych Q  

fabryk, po cenach fabrycznych. ^
q  Polecam się łaskawym względom P T Publiczności.

©
©

Z porażanie.# 466 25 25

Z y g m  a n t  ] L i p s k i  .
O
O
§

Najwięk. skłed Singera m aszyn Jo szycia  1 haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

J .  I W A N I C K I E G O
w  K ra k o w ie , l iy n e k  y ło w n y  1S,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające S’ ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robot ażurowych, aplikacyjnych itd oraz 
wszelkiego szycia maszynowegu udziela się bezpłatnie.
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr 

Gotówką 10°/0 taniej 22 23 0

Cenniki rozsyła się za danno i opłatnie.

i a  Bi
■ :  - .  0zapewnia się nawet niewprawnej ręce przez 0

nadzwyczaj proste użvcie słynnego w świecie S

krochmalu o srebrnym i 
połysku  ___ : |

wyrobu firmy 666 8 12 J
F R I T Z  S C H U L Z  jur., Akt,.-Ges. *  

EGER u. LFIPZiG. 5
Prawdziwy tylko ze znakiem ochron.„Globus" I „Żelazkiem-' | 

D o s t a ć  można  ws z ę a z i e .  0
0 » < . J l * V W 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 « « 0 0 0 0 « « « | 0 « 0 » 0 V 0 0 0 0 V 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 «

Przez Wysokie c. k. Władze rządowe autoryzowane
emeryt, rotmistrza

A.Korubergera 
w  Krakowiea

ul. K a r m e l i c k a  24,

Uraro informacyjnu
d l a

spraw wojskowych
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystaich sprawach dotyczących służby 
wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — 
Biuro załatwia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał­
żeństw, w  sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich

i t. p.
Z  wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo upo­

ważniony Z a k ł a d  w o j s k o w o  -  n a u k o w y  i P e n s y o -
K it c t . —  Prospekty wysyia na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 9 o

123 56 56Aptekarza A. Thifcri»ego
prawtiz. centyfolmwa maść wyuągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szynko, chociażby nic wiedzieć jak zastarza/e rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaj a obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — i 
A p te k a  p o d  A n io łe m  j t r ó ż e n  A . T n ie m e g o , T regr& d a  przrr 
R o h iis c fa  - S a n e rb in n n . — Urikać naśiadowań i uważać na oDok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.
Główny skład na Galicyę u Zygmunta Ruckera we Lwowie.

lXXXXXXXX3ZXXXX?ł
X

. A l f o n s  G u s t o d i S |
W i e d e ń ,

N a js ta r s z y  specyainy Zakład
dla budowy okrągłych

kominów fabrycznych,
o b m u r o w a n  i a  K o t ł ó w

i bMOffy lflBaamentó̂ maszynowycli.
Naorawa i podwyższanie kominó^ bez przerwy w ruchu zakładu.

Przeszło 3000 poleceń * wszystkich części świata.
M u g a le t * 1*  p o r ę c z e n ie .  669 12 20

Generalna reprezentacya dla Galicyi
BFAC iCHLKYEN

w e  L W O M  I E ,  P u  i l a u s i n a n a  5 ,  t e l e f o n  2 2 0 .

Rxxxxxoocxxococn; ..z o o z k jo o o o o o ć

F W ł a r k / I L C T  posiadający chlu- 
U j u l d l  y U S Ł ,  jgjjg ś w ia d e c tw a
z kilkuletniej praktyki sądow ej, oraz 
z innych c. k. urzędów —  poszukiiie 
zajęcia. —  A d re s : „Przybytek", Kra­
ków, Daj w ór L. 31. 1129 3 3

Słynne Drzytwy składanemi

A r l i e n z a ostrzami
i tejże firmy nożyki do nagniotków

poleca *JSI. i i  AL tSJ S  jZL I ,
1184 handel żelaza, Kraków. 33 o

Józefa Radomska
donosi W . Paniom i W P. Doktorom, że 
i nadal zajmuje się masażem, hydropa- 
tyą , oraz pielęgnowaniem chorych. —  
Kraków, ul. Grodzka Nr. 30, II. piętro, 

oficyny. 1097 3 5

^ T i n  1**1 ni °Kr°d °we najprzedniej- 
i d l d l t i  5ze— wysyłam w każdej

ilości po 50 ct. za kilo. 1122 9 30
Stałym odbiorcom tan.ej. _

O l e a r c z y k  w Ż ó ł k w i .

z najlepszej firmy, 
nowej konstrukcyi, 

jeden najwięk. w świecie, drugi mniej­
szy, każdy z 30 płytami, obejmująceml 
piękne kawałKi z oper, operetek i or­
kiestry, mam do sprzedania w przejeź- 
dzie. —  Oglądać można n Karpińskiego 
przy ul. Kolejowej pod Nr. 7. U78 2 2

i A z ą d c a
kawaler, w średnim wieku, potrze­
bny jest do gospodarstwa rolnego 
przy Krakowie. Zgłoszenia pisemne 
przyjmie Z arząd  g osp od a rczy  

w  L iszkach . 1052 18 o

Dom z ogrodem
róg Szlaku L. 1 i Łobzowsiuej L. 43, 
z placem pod budowę (miejsce nada 
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdiowszej części mia­
sta, w pobliżu linii tram w ajow ej— jest 
do sprzedania. —  Wiadomość ta m ż e .

1086 4 0

G D Z IE K O L W IE K
ZASTAWIONE LOSY wykupujemy i dopła­
camy do pełnego kursu dziennego. Tesame 
losy tj tesame serye i numera można u nas 
nabyć ne dogodne spłaty miesięczne z pra­
wem gry bez przerwy Prosimy zażądać na­
szego kalendarzyka bankowego, który rozsy­
łamy bezpłatnie. Dom bankowy Schiitz i Chajes 
we Lwowie, plac Maryacki Nr. 7. 950 10 0

W YR Ó B  K R AJO W Y

Egipskie 
i bibułka

W YR Ó B  K R A JO W Y .

■j/ywiadow o stosunkach majątkowych, 
M rodzinnych i prywat, z każdej miej­
scowości, sumiennie i dyskretnie podej­
muje się das Auskunftsbureair A. W olff- 
sky„ beriin, N. 37, Weissenburgerstr. 79.
Zf imuje się również ściąganiem należności. — 

(Rok założenia 1884). 1128 2 0

L. LUSERA
1 laster ula turystów
U z n a n y  za n a jle p s z y  śro d e k  

p r z e i iw  n a g n io tk o m , 
t w a r d e j  s k ó r z e  1 t. p . 

O lA w nj- s k ł a d ;
_  L. Scł!wenk’s ApotheKe,

i ie n  Meidnng.
** w a c j  N a l e ż y  ż ą d a ć :

LUBERA plastra dla turystów za kor. 1-20.
I)o nabycia w aptekach: Kraków: W  Re­

dyk, K Wiszniewski; Lwów1 J. Beiser, A. 
Ehrbar, S. Hay, Dr H. Mikolasch, Dr J. Ruc- 
ker; Przemys F. Maszewsk.; Tarnopol: L. 
Fleisc.hmann. Dr J. Franzos, M. Krzyżauowski; 
Rzeszów: E. Karpiński; Tarnów: J. Sokalski; 
B-od> : L. Kallir. 778 7 30

Z D rak a m i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska
■ 1 - 7'-" i - ---------------

( S p o i * : a z
<H«rnne w świecie

§  K L A T O W S K I E  ISBaffliB  
i altirzyiLie G W O Ź D Z I K I

odznaczone i.ajwykszemi nagroilami:
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 

d M. itd.
Wybór elite . . . . . .  10 sztuk 30 kor-.
Gatunki okazowe du wy­

stawy i reklam) . . .  10 „ 15 „
Gwoździki olbrzymie . . 10 „ 10 ,
Gwoździki wspaniałe .10 „ 5 ,
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2 „

Przy odbiorze 50 sztuk opust 10°/0, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20%. Ilu­
strowane cenniki za darmu i opłatnie.

F r .  S p o r a
wywoź gwoździków 984 8 0

Klatovy (Flattau) Czecny.
•OOOOOOOOOOC Cj O l

Ustawa z dnia i 3. lutego 1903

potom bajowej aplaij ôżywczej
od piwa 1103 8 3

przez Dra Zdzisława Słuszkiewicza 
O Cena egz. 60 haf. C

Krótki M ia u  aiistryacs. prawa wekslowego
wraz z

CJstawą, w ekslow ą
P zez 4ra odzisława Słuszkiewicza 

Cena epz. brosz. 2 kor., opr. 2 kor. 50 hai.
Obie powyższe ustawy wyszły nakład, i druk 
Księgarni kllneima aukerkandla u żłoozowie
i są do nabycia we wszystkich księgarniach.

Do zamówienia uprasza sie dołączyć 10 hal 
a względnie 20 hal. na opłatę poczty.

Cenne książki
wydane nakładem Wydawnictwa „Nowej 

Reformy":

„Noc Tarasowa"
powieść przez Z e n o n a  JTisza. ■ 

Cena egzempl. 50 hal., z przesyłką 
pocztową 60 hal.

tcteczka z Syberyi
Rut ma Piotrowskiego.

Cena egzemplarza 1 kor. 50 hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 75 hal.

My i Oli
przezobrazek narysowany z natury 

D . U ole.słauH tę.
Cena egzemplarza 1 kor. 20 hal., 
z przesyłką poczt. 1 kor. 4C 1 hal.

 ©---------
Można nabywać w Administracyi  

„Nowej Reformy." 229 7 o

■ >41 języków : włoskiego, an- 
a w t w U I a t w  gielskiego i rosyjskiego.
Wszelkie t ł o i u a c z e u i a .  Kraków, ul. 
Garbarska 0, parier na. lewo. 1182 2 0

P A  M W  A  mająca tgzamin z ra- 
chunkowości państwo­

wej i buchalteryi, oraz praktykę bankową —- 
posznzuje umieszczenia. — Zgłosz. pod 1180 
przyjmuje Administr. „N. Reformy.** 1180 3 3

bw ieuiy Interes.
Jedyny chrześcijański, stary handel w środku 
miasta powiatowego — do sprzedania. — W ia­
domość: H. Jurkiewicz, Nowy larg  1179 2 3

F ryzye rs k f pomocnik.
biegły w swym zawodzie, poirzeDny. Załuski 

w Drohobyczu (Galioya). 1192 3 3

X V . N a d zw ycz. Walne 
Zgromadzenie

czton&ów Związku hańdlowego 
Kółek rolniczych w Krakowie,

odbędzie się:
w e  ś p o d ę  1 3  m a j a  p .  b .
o godz. i»-e j po południu, w sali Rady 
powiatowej krakowskiej, przy ul. Pi- 
jarskiej Nr. 1 z następującym porzą­

dkiem dziennym :

1) Odczytanie protokółu.
2) Zmiana statutu. 1187 2 3 
ó) Wybór Rady Nadzorczej.
4) Zakupno nieruchomości w Kra­

kowie.
5) W nioski interpelacye.
Sekretarz : Prezes:

Kam Rolle. Dr N. Cybulski.

O c j  ł o s s z e n i e .

W spadku po śp. Sebastyiinie Ja­
worzyńskim pozostały realności w 
Krakowie: przy ul. Topolowej 1. or. 
8, Grzegórzeckiej 1. or. 14, Sta akow­
skiego (Czarna wieś) lk 83, parcela 
przy ul. Siemiradzkiego i realność 
w Zatorze 1. 63.

Mający chęć kupna zechcą j)ise- 
mne propozyeye ważne przez 30 dni 
wnosić na ręce Dra Adolfa Grossa, 
adw. w Kiakowie, w celu przedło­
żenia ewentualni" Sądowi nadopie­
kuńczemu do zat” ‘erdzeuia. Opis 
możn^ przejrzeć w kancelaryi adw. 
Dra Grossa przy ul. Grodzkiej 46. 
codziennie od godz. 11 —  1. nss 2 3

No dochód

Hum poJeckie  
sukna i pa kłaki (lodeny).
Modne materye na unrania

z czystej ow czej w ełny, 
po przystępnych cenach poleca

K A R E Ł  K O G I A N
780 T 0 7 A R N A  N A  S U E N A  15 25 

w  H U M POLCI _ (Czćcby). 
Próbki do obejrzenia opłatnie.

Zw ią z e k  Kr a w c ó w
10.
r - j  a S E Z O N  w  I O S B N N Y I

Rzadca 
L E T N  I  =

Drukarki L . F  Górski,

01 FiorFansfca l Mów poleca jakjiajgoi^ęcej dwa jedyne w Galicyi magazyny gotowych ubrań wyrobiunycb w kraju! Cale garnitury 
PI. HalicH | Lwaw fffia. marynar. od 7 zł i uistry od 10 złr., zarzutk od 14 złr., bluzki stud. od •> złr.. spodnie od 3'50 złr. ha. zamc-

m/isi ud. całe tury mary nar. od lb zir. Wielki wybór rnateryałów 1 raj i angiel. świeżo sprowadzeńY Y V w y v Y'nr> YYVYv


